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K r ó l e s t w o  P o l s r i e

z W arszawy  2 6 kwietnia-.
W  wielką Sobotę , podług kalendarza Kościoła Gre­

ckiego dnia i 3 ( 2  5 ) kwietniu przypadłą, odbył s i ę  w Ka­
plicy Zamkowey uroczysty obchód w ielk iej pamiątki 
Zmartwychwstania Pańskiego, w obecności Nayjaśniey.sze- 
go P ana , i J. C. Mości W . X ięcia Konstantego, po k tó ­
rym  msza święta nastąpiła Na tym  obchodzie, oprócz
wyznawców religii greckiey, byli także Namiestnik Kró - 
lew sk i, Senatorowie, Posłowie i Deputowani na Seym, któ­
rzy  prosto z obrad w Izbie Poselskiej udali się o półno­
cy do Kaplicy K ró lew sk ie j, tudzież niektóre z dam zna­
kom itszych . od wszystkich ty ch  osób odebrał N; Pan
powinszowania wesołego Alleluja.

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

"W dmU wczorayszym , to jest, 2 7 kw ietnia ukończył 
się Seym Królestw a Polskiego. Opis tego ostatniego po­
siedzenia , jako też poprzedniczych, od dnia 2 3 b. m. po­
siedzeń Seynnr, tak w Izbie Senatorskiej, jako też Po- 
seiskiey, odkładając do późniejszych Numerów Gazety, 
brnie szczamy dzis tylko następujące Program ma osta tn ie j 
Scb„vi, tudzież Mowę Nayjaśnieyszego Cesarza 1 Króla, 
l  ana naszego ĄŻieściwego.

Programma Ostatniey Sessyi Seyrtiowiły dnia  27 bwis- 
tnia  13 18.

W  dniu 27 kwietnia, ©znaczonym przez Uniwersał 
N ajjaśniejszego Cesarza i K róla z dnia 5 (17) lutego r; 
b. na zamknięcie Seym u, gdy Senatorowie , Posłowie i 
Deputowani zgromadzą się ó dziesiątey godzinie z rana do 
imeysc posiedzeń swoich Sejm ow ych ,. Prezydujący w Se­
nacie wyznaczy, za danym sobie od Nayjaśnieyszego Pa­
na rozkazem, Deputacyą złożoną z dwóch Senatorów, k tó­
ra  się uda do Izby Poselskiey, dla wezwania Jey do po- 
’f y n a  się z Izbą Senatorską.

M arszałek Sejm ow y zawiadomiony o źbliżaniii się 
Viz wyż wzmiankowanych Senatorów , wyśle dwóch Po- 
fiłou Deputowanych dla przyjęcia , i osobiście przy jm ie

Seh przy drzwiach Iż b y ', wprowadzi i wskaże im biieyi 
sea naprzeciwko siebie. '

Ciż-Senatorowie wezwą Posłów i Deput-oWanych do 
połączenia się z Izbą Senatorską, po czem powstawszy 
z m iejsca swego prowadzą do rzeczoney Izby Posłów i 
D eputow anych, na czele k tórych  M arszałek Seymowy 
znajdow ać się będzie.

Skoro się obiedwie Izby po łączą , i gdy Posłowie i 
Deputowani zajm ą mieysea Wskazane sobie przez Pre- 
zydującego w Senacie ; nastąpi, podług przepisu w skaza­
nego artykułem dtym Postanowienia z dnia 15 maja 1816 
roku, losowanie oznaczyć mające , która trzecia cześć 
członków Izby Poselskiey w y jdzie  po dwóch latach z u -  
rzędowania;

Po ukończonej tey  czynności, Prezydujący w Sena­
cie wybierze trzech Senatorów', a Marszałek trzech  człon­
ków Izby Seymowey, m ających składać Deputacyą , k tó ­
r e j  polecone będzie doniesienie Nayjaśnieyszcmu Panu o 
połączeniu się obudwóch Izb.

Oczekiwać zatem będą połączone Izby przybycia Mo­
li.- ~chy.

. rezydujący w Senacie i Sekretarz Senatu przyym ą 
Nayjaśnieyszego Pana u drzwi Izby;

A gdt? N-ay jaśniey szy Pan zasiądzie i  na Tronie, rna- 
ją« jio pjfawey ręce M inistrów 1 Radę Stanu, świtę tw o­
ja  iewćy. a dwór za Tronem, Prezydujący w Senacie* 
a po nim Marszałek Izby Poselskiey, za danem sobie od 
Monarchy pozwoleniem , zdadzą krótką sprawę o c jv n - 
uościach Sejm ow ych;

Jeden z członków Rady Startu ógłosi Sankcyą K ró­
lewską projektów na Seymie teraźniejszym  przez obie­
dwie Izby przyjętych. Po czem N ajjaśn iejszy  Pan w ję­
zyku Franc u z kim mówić będzie. Mowa ta  odczytaną zo­
stanie w  języku Polskim przez M inistra Sekretarza Stanu.

Stosownie do artykułu r&5go' S tatu tu  organicznego o 
reprezentacyi narodoWey , jeden z członków' Rady Stanu 
ogłosi obudwóm Izbom z rozkazu Nayjaśnieyszego Pana, 
iż Seym zamkniętym  został.

Po 'odprowadzeniu przez powyższe Deputacye Nayja- 
śmeyszego Pana do Jego pokojów , obiedwie Izby udadza 
się do- kościoła Katedralnego dla złożenia dzięków Bogu; 
Riskiip iń  pontifieulibus T e Deurrt odśpiewa;

cours Prononce par Sa M a j e s t ć  L ’e m p e r e u r  e t  R o i 
ń la clóture de la Diete Dii Royaume de Pologne; 

Le' i 5 ( 2 7 )  avril 1818;

M owa N ayjaśn ieyszego  C e s a r z a  i  K r ó l a ,  miana 
p rzy  zaniknięciu Seymu Królestwa Polskiego dnia 

JO (27) kwietnia j 8 j 8 .

Rcpresentans du Royaume de Pologne.

"V ous avez justifie mon a tten te . Les -deliberations de
s iitaL* * ~ '1,( le  assen,klee > l esprit qui Pa dirigee, les re- 
v’(\ a S Su elle a produits . a tte s tent Punanime purete de 

J" łłUontions, et dćterm ineiit mon suffrage.
u

^  suit.e de vos trav a itx , le Royaume de Pologne 
trouver enfin sous le regime d’un code penal 

1 omie e t Polonois. E n  stafuant qu’unr cocjp de pro- 
rt; Ule C11” nnede vous seroit proposć a votre prochaine 

nion , ) ai prevent! un voeu que vous dictoit Pamour 
eclaire du men et de Pordrc.
U ,,Ma,S al ®toit ^dispensable que les loix qui form ent 

Lheone de la jurisprudence peuale , fussefit arretees

Reprezentanci Królestwa Polskiego  /

Usprawiedliwiliście moje oczekiwanie. N a ra d y  tegd 
pierwszego zgrom adzenia , duch jakim  się powodowało  ,
' Owoce czynności jeg o  , jednozgodąem staią się świade­
ctwem czystości W aszych zamiarów i ściągają M oje po­
chwałę.

W  skutek prac W aszych , Królestwo Polskie mieć bę­
dzie nakoniec Kodęsc karzący , jednóstayny i Polski. S ta­
nowiąc , i i  Kodex postępowania Kryminalnego będzie po­
dany przyszłem u zgromadzeniu W aszem u , uprzedziłem  
zadanie, jakiem  W as natchnejo światłe zamiłowanie do­
bra i porządku.

Lecz nieuchronnćm było  , aby prawa składające teo-  
ryą ustawodawstwa karzącego , pierwey- zosta ły uęhwd-



avant celles qui doivent on d iriger l’application. Les p re ­
m ieres devoient ob ten ir vo tre  assen tim ent pour tra c e r  la 
m arehe a su ivre dans le dbveloppem ent des secondes.

Des regleinens nouveaux  ont com plete une partie  de 
v o tre  code civil dont P insufiisance e to it generalcaien t re -  
connuc.

Quelques unes dc ces dispositions n ’offroient point au 
c re d it des p rop rie ta ires  fonciers ■ une gavantie assez so- 
lem nelle. Vous y  avez substitue des loix doublemfint re- 
cotnm andables p a r une Lćureusc experience e t par d uti­
les m odifications.

U ne n ja tie te  u rg en te  vous re s to it encore a regler. 
V ous avifcz a p rononcer sur une niesure dc circumstance, 
su ite necessaire dc ta u t  d’annees d e sa s treu se s , qui sus- 
pendoient les obligations natu re lles des debiteurs envers 
leurs creancifers. E n  pesant dans une juste balance, les 
egards dus aux m alheurs prolonges des uiis, avec les 
com pensations que. l’equite copim andoit d’accorder aux 
a u tre s ,  vous avez pose vous-m cm es le dernier terir.e de 
yps anciennes souffrances , vous avez signale le com m en­
cem ent et gradue les progres d’un  m eilleur avem r.

P arm i le p rojets de loix qui vous out occupes, un seul 
r ra  pas obtenu l’assentim ent de la ir.ajorite des deux 
C ham bres. L a  conviction et la bonne foi ont preside a 
ce re  suit a t. J ’y  ai applaudi parce  qu’il reieve Pindepen- 
dance de vos suffrages. L ib rem ent elu.s, vous .Joviez li- 
b rem en t deliberer. A  ce tte  double inviolabilite sera tou- 
jours a ttac h e  le v ra i ca rac te re  d’une represen ta tion  na- 
tionale , que j’ai voulu re u n ir  .pou r entendre , par son or- 
g a n e , l’expressions tran ch e  e t com plette de lb pinion pu- 
blique. U ne assemblee qinsi ccmstituee" garan tit seule au 
G o u v ern em en t, la ce rtitu d e  de ne donner a la nation que 
des loix dont sea besoins reels constaten t Put Hite. Cette 
ia c ^ e  d’ailleurs n ’est pas facile. Ce n ’cst qu’a Pa.de du 
tem ps qiPelle peut e tre  rem plie avec un plein succes. .C ar 
le tem ps epure les opinions e t form e les m agistrate a 
l ’ccole de l'experience.

Je  suis touche des sen tim ens que vous m ’avcz tem oi- 
gnes. V o tre  co h fian ce  fa it to u t m on c .'sir : V o tre  alte- 
c tion  lo u te  ma rircompen .e. Je peserai atten tiven-en t ►os 
d e rn a n d e s ; e t t^ous appTcndrez , j'cspere , a vo ire pio- 
chtime session qu’il y  a e te  satisfnit suLiiat que les en  — 
C onstances l’au ron t perm  is.

L es soins que je dois a m a p a trie  m 'appellent loin 
de vous. Mais vos destinees seront t.ou,ours presentes 
k  m a pensee. Je rev iendrai parm i vous pour jouir de 
vos progres dans la  belle ca rrie re  qui vous e»t ouverte 
e t pour vous fa ire  recueiilir de nouveaux fru its  de ma 
sollicitude.

Polon ois ! Je tiens a Paceom plissem ent de mes inten­
tions. L iles vous sont connues.

L m portez  en  re to u rn an t dans vos foyers , !e temoi- 
gnage d’avoir trava ille  au bonhcur de vos concitoyens 
e t a la p rosperito  de voti'e patrie .

Songez que ce tte  m em e p a trie  e le ree  a la dignite 
d’un  E ta t  libre e t independant vous surveille d’un oeii 
a t te n tif  dans le cercie de vos relations particu lieres et 
dom estiques.

C’est la plus encore que dans le grand  jour des as­
se m b le s  publiques , qu’eiie vous recornm ande d’e tre  ci- 
toyens eclaires , amis de voS fib res au tan t que de vous- 
m em es , portes invariablem ent a faire seritir a toute.s les 
c lasse s , e t su rto u t a celle qui supporte l’edifice de l’E ta t, 
les avantages inheren ts  a l’drdre const it utionnel dont joint 
la  Pologne.

M ais ce t o rd re  ne deviendra un  b ienfa it solide pour 
v o u s , que lorsque l’au to ritd  des loix, ex e rce ra  son empi­
re  sur vos coeurs. avant que de reg ler vos actions. T elle 
es t la h au teu r vers laquelle doit se d iriger l ’essqrt de 
la  civilisation. E t  c’est la  oil eile parv ien t , quand elle 
es t v raie , c ’est-U d ire  , quand la pu re te  des m oeurs en fait 
la base principale .

C’est alors que le b ien -e tre  individuel se trouve lie 
p a r une heureuse solidarite au  b ien -e tre  com m un, que 
les loix sont fortes de l’assentim ent generaf parcequ’elles 
reposen t su r l’accord  necessaire de tou tes les consciences.

Persuadez vous 'done que vos institu tions ne peuvent 
p ro sp e re r qu’au tan t que vous les p lacerez sous la ga-

lone n iż  t e ,  które ich rozw inięciem  kieroutać m ają . W y — 
p a d a ło  , abyście się do p ierw szych  p r z y c h y li l i  d la  u s i.a -  
zania  d ro g i do rozw inięcia  drugich.

N o w e  urządzen ia  dopełn iły  część N  aszego K odcxil 
cyw ilne g o , k tó re j  niedostateczność powszechnie uznaną  
by ła.

N iek tó re  tegoż K od exu  rozporządzenia  nie d a w a ły  
dość uroczystego  Zaręczenia kred y to w i H iaścicieli Z ie ­
miańskich. U chwaliliście na ich mieysce p r a w a , które 
się dwoiście z a le c a ją , i  szczęśliw em  doświadczeniem  i 
poży tecznem i zm ianam i. v

Z o sta w a ło  W am  jeszcze  w yrzec  w  r ze c zy  nader na­
g łe j .  C hodziło  o rozstrzygą ien ie  środka koniecznie w y ­
nikającego z  okoliczności ty lu le tn ich  klęsk, które w s tr z y ­
m y w a ły  z w y c z a jn e  zobow iązania  się d .u żn ików  w zg lę ­
dem w ierzycie li. N a  spraw ied liw ej w ażąc sza li nale­
żne w z g lę d y  p rzed łu żo n ym  nieszczęściom  jed n yc h  i  w y -  
nadgrodzenie  , ja k ie  słuszność drugim  udzielić n a k a zy ­
w a ła , p o łoży liśc ie  sam i osta tn i kres daw nym  W a szym  
cierpieniom , oznaczyliście począ tek  i ustogiuowaliście p o ­
stęp p o m y ś ln ie js z e j  p rzysz ło śc i.

P o m ię d zy  p ro jektam i do p r a w ,  które W a s  za tru ­
d n ia ły , jed en  ty lk o  m e o trzym a ł p rzy zw o len ia  w iększo­
ści w  obu Izbach. W yp a d ek  ta ko w y  opartym  b y t na  
przekonaniu i d o b re j w ierze. P odnosi on niepodległość  
W a szych  zdań  , i z tego p.owodu zy sk a ł moje za d o w o l-  
nienie. Vk olno o b ra n i , należało  W  ani wolno się nara­
dzać. Pa dw oista swoboda zaw sze stanowić będzie p ra ­
w d ziw ą  cechę reprezen tacji JVarodowey  , ja k ą  zg ro m a ­
dzić  chciałem, d .a  u słyszen ia  w  j e j  glosie  , szczerego i 
zupełnego opinii p u b lic zn e j w yrażenia . Takim  sposo­
bem złożone zgrom adzenie  , jedynie R zą d o w i za ręc za p e -  
fn o ś ć  nadan-a R  aronow i ta k ic h 'ty lk o  p r a w , któ rych  
istotne jego p o t ; eby w skazują  pożyteczność. L ecz ta  
praca  nie j  .>/ ła tw ą :  za  pomocą ty lk o  czasu dokona­
ną b y  d i  w z: z  p om yślnym  skutkiem; albowiem czas o -  

■ czy szc zą  zdatne i. w  szkole dośw iadczenia kszta łc i u rzę­
d n ik :. -h.

‘l  k liw y  jestem  na u czu c ia , jakżeście m i o św ia d czy li< 
Z a u fa n ie  U ą sze  je s t  je d yru m  m e j im  życzeniem  ; h  a -  
sza  p r z y c hylność je d y n a  m eją  n a d g ro d ą ■ Z a stanaw iać  
się będę z. uw agą  nad W aszem i ż ą d a n ia m i , a na p r zy - .  
Szlem posied zen iu , mam nadzieję  , dowiecie Się, iż  tako-
w ym  zadość uczyniono o ile d o zw o liły  okoliczności.

S ta r a n ia , ja k ie  winienem m o je j  O y czyzn ie  , p ow o­
łu ją  nifiie w dalekie od W a ś strony. L ecz  lo sy  wasze  
będa zawsze, obecne m y śli ni o jej'. W rócę p o m ięd zy  h  as 
dla  cieszenia się postępkam i W aszem i w  piękny  72 zaw o­
d zie , k tó ry  się a, a Tl as o tw o rzy ł, i d la  udzielenia  W an i 
now ych owoców twoj. y  troskliwości.

P o la cy  ! Obstawam p r z y  spełnieniu zam iarów  moich. 
Są one i Pcim znajom e. W  powrocie do siedlisk W a ­
szyc h , n iech a j W ani toToarzyszy św iadectw o , żeście p ra ­
cow ali nad dobrem W'as ty c h  w spó l-obyw ateli i  nad p o ­
m yślnością  Wraszey O jc z y z n y .

.Upomnijcie , iż  ta  sama O jc z y z n a  w zniesiona do g o ­
dności P a ń stw a  w olnego i  n iep o d leg łeg o , ś led zi W as 
troskliw ym  okiem w  obrębie dom ow ych W a szyc h  sto­
sunków.

Pani to b a rd z ie j jeszcze  n iże li w  pośrócl św ietności 
publicznych  zgrom adzeń , zaleca W'ani ona, s ta c s ie św ia -  
tlem i O b y w a te la m i, p rzy jd c io ła m i W a szych  braci ta k  
j a k  W a s sam ych , stale skłonnem i do przekonania  w szy -  
stkich klas a szc zeg ó ln ie j tey , k tóra  d źw ig a  budowę kra­
jo w ą  , o korzyściach p rzyw ią za n ych  do p o rzą d ku  K o n ­
s ty tu c y jn e g o  , jak iego  P o lska  u żyw a .

L ecz ten porządek nie stanie się p o m ięd zy  W a m i trw a-  
P m  d o b ro d zie js tw em  , j a k  ty lk o  w ten cza s , g d y  p o w a g a  
p ra w  panow ać będzie w  W a szych  sercach, w przód n iże li 
p rzew o d n iczyć  zacznie W a szy m  czynnościom . D o  tćy  
to w ysokości d ą żyć  powinien postęp c y w il iz a c j i7 która  
wtenczas j e y  dosięga, k ied y  jes t rzetelną , to je s t ,  k ied y  
czystość obycza jów  je s t  j e y  g łów ną  podstaw ą .

W te d y  dobro, osobiste ' łą c iy  się z  clobrćm p ow sze-  
chnćm p rze z  szczęśliw e wspólm ctwo , w ted y  praw a na ­
bierają  m ocy ogólnego zezw olen ia , k ied y  opierają się.utt 
kon iecznej w szystkich  sumnień zgodności.

P rzek o n a jc ie  się w ię c , iż  U staw y IPasze nie m ogą  
zakw itnąć ja k  o ty le  , o ile one z ło życ ie  p od  ręko jm ią



ran tie  de ces principes pnises a la  source de la  m orale 
Chretienne , q rrau tan t qu’on tro u v e ra  dans v o tre  vie pu- 
hlique et p rivee l’application de ses D ivins preceptes.

C/est a vous , M inistres des -Autels , qu i f  appartien t 
de faire trio tn p h er p a r Vos leęons e t plus encore par vo­
tre  exemple ce tte  doctrine  salu taire .

R ejhjesentans du R oyaum e de Pologne ! le degre de 
Zele que vous m e ttrez  a  rea liser mes voeux e t  raes espe- 
rances , n fo ffrira  le gage d e s ’succes de l’ad in in istration 
nationale, jusqm a  l’epoque de la convocation de la pro- 
chaine D iete .

Puisse ce tte  assem blee, enrich ie  du fru it de vos t ra -  
v au x , avancer d grands pas vers le but honorable qtu 
fixe ta n t de regards , e t p rep are r aux generations a vem r 
une moisson abondante de secu rite , de bonheur e t de gloirc.

łych  zasad  w źródle C hr ze ścian ski ey  m oralności czerpa­
n y c h , i  o ile w  IVaszem  życ iu  publiczne/n i  p ry  w a l nem 
okażecie zastosowanie Bosiuc.'i icy mor alnosci przepisów .

D o IV as to n a le ży  S iudzy  O łta r z ó w , p r ze z  JFasze 
oświecania a b a rd zie j je szc ze  / rzez JYacz p r zy k ła d  T tey  
zbaw ienney nauce nadadz z w y c u z k a  przew agę*  ̂ ^

• Reprezentanci K rólestw a P o lsk ie g o ! Jl gorliw ośc i 
z  ja k ą  będziecie się starali zjscic życzen ia  i nadzieje m o­
j e  j zn a jd ę  za k ła d  pom yślności A d m in is tra c ji ,J\aioU o-* 
w cy  , aż do czasu zw ołan ia  p rzy sz łe g o  S  yw n .

Oby ten , owocem prac W a szych  w zbogacony , m óg ł 
■szybkim krokiem postępować do  za szczy tn eg o  c e lu , na  
k tó ry  Z ty lu  stron w zrok się zwraca ; i  oby m ógł p r z y ­
sposobić d la  następnych pokoleń -objite Żniwo bezpieczeń­
stw a  , szczęścia i  s ta w y  ?

N a dniu 26 b . in. N-' P an  m ianować ra c z y ł:  K awa­
leram i orderu białego Orła. J W  W . B alińskiego , R ad­
cę Tayndgo i Posła J. C. K\ M ości w  R zy m ie . D ’Alo- 
peus, R adcę T aynego i Posła J. C- K . M ości w  B erlin ie . 
O rderu  S. Stanisław a  1 klassy. J W  W . Jenerała  R ry- 
gady Tolińskisgo. Jen . Rryg. R adcę S tanu R autenstrauch. 
Jen era ła  B rygady R ad. S ek re ta rza  S tanu  Kosseckiego• 
J W . R adcę Stanu' W oyczyńskiego , P rezesa  Izby  obra- 
chunkow ey. M ią c ty ń sk ie g o , kom m issarza pełnom o­
cnego J. C. K . M ości do organizacyi R ządu W . M, K ra­
kowa.

D nia 26 b. rn. N . P an  nayłaskaw iey m ianow ać raczył:
J W . Brońca  Marszałka* W ielk im  M arszałkiem  D w oru; 

W w ,  M atuszew ica  i fym ow skiego  K am er-junkró wySzam- 
be lan am i; W . S tanisław a I lra b . Kossakowskiego, zostają­
cego w  M inisterium  in te r , zagrań., K am er-j.unkrem  Dv\ o-
tu  K ró lestw a Polskiego.

N a dniu zaś 2 7 m arca r . b . W . Jó ze f Sobolewski, ro - 
Wnież K am erjunkrem  D w oru  kró lew sko-Poisk iego  m ia­
now any nayłaskaw iey został.

S enat, Izba Poselska, M inistrow ie, R ada S tanu i w iele 
innych znakom itych e s ó b , chcąc złożyć N. PanU now y 
hołd swojego naygłębszego uszanow ania, zebrali się około 
północy z dnia na 26 b. m , w Salach zam kow ych, i gdy 
rs. P an  po w raca ł tam tęd y  do swych pokojów, z obrządku 
Z m artw y ch w stan ia  Pańskiego i uroczystego  p rzy  tem  n a ­
bożeństw a, odprawionego w kaplicy G reck iey , w ynurzyli 
Ukochanemu M onarsze powinszowanie św iąt vvielkano- 
cnych i życzenia, aby Bóg W szechm ocny w szelkie na  N ie­
go zlew ał błogosław ieństw a.

'W czoray  claia 27 b. m . wielki by ł ofoiaił w  Z am ku u 
Nayjaśnie.yszego- P a n a , na k tó ry  mieli zaszczyt bydz w e- 
iw a n i ' Senatorow ie , ,Posłowie i D eputow ani, jako tez  R a­
da S tanu  1 Wiele innych  znakom itych Osob.

Dnia tegoż w ieczorem  by ł św ietny  i okazały bal u J W . 
S enato ra  i Rzeczyw istego Taynego R adcy P ań stw a  R os­
sy-yski ego N ovosittzoffd  , k tó ry , Jego C esarsko-kró lew ska 
Mość 7, B ratem  Sw ym  Jego C esarzew icow ską M cią W ie l­
k im  X ia iec iem  K onstantym , obecnością swoją zaszczycie 
raczy ł. ” ' . ■

T o w arzystw o  K rólew skie W arsZ aw skieT A zyjacioł nauk  
odnraw i posiedzenie publiczne d. d maja.

1 . — —— ■ , ,
M l  A s t o  w o l n e  K r a k ó w .

W  dniu 11 kw ietn ia  r .b .  ciało ś .p . Jen e ra ła  T adeusza 
Kościuszki, p rz e z  JO. X iqc.a Antoniego Jabłonowskiego, W i-  
ce-R eiereń d arza  R ady Sianu k ró le s tw a  P o lsk iego , ze 
S zw aycaryi z Solury, do m iasta naszego opieczętow ane p izy - 
W iezione, tym czasow o, aż do uroczystego pochow ania na 
zamku w  kościele katedralnym  , w  kościele S. F łoryana  
Ha przedm ieściu K leparzu  zlozone zostało.

P o l s k a  i  P r u s y .

Obie gazety  warszawskie, Z gazet berlińskich um ieściły p o ­
niższe oznaczenie granic m iędzy , królestwami Boiskiem  l 
B ruskiem  , podług traktatu d. 11 listopada r. z. m iędzy R o t-  
syą  i Prusam i zawartego: . , -

„  W ychodząc od g ran icy  PrUs w schodnich, az do N ó -  
Wegodworu , postaw ionym  będzie p ierw szy  slup gran iczny

pokoju iv izycitiego ls tn ę la , az eto punum  , gu/,ic 
D r .w C Y  dotyka O d tegoż p u nk tu  aż do Bi bicz a, ko ry to  
Drwęcy  stanow ić będzie granicę. Polskie U b ic i  na lew ym  
brze u D rw ęcy, pozostanie p rzy  K ró lestw ie  Polskiem ; N ie­

m ieckie Libicz na p raw ym  brzegu te y  rzek i należeć bęozie, 
jak dawtney , do Prus zachodnich. Co do młynów #1 a Drwę­
cy  między tcm i dw iem a wsiam i położonych, p rzy w raca  się 
stan  posiadania z roku  1777. O d Lib icza  pociągnie się 
gran ica tak  iż  Gomowo, Ńowawie-ś, K o m p a n ia , Grijlowo, 
Grabowiec i Silno . z gruntam i, sw ojem i, P russom  pozo-, 
s ta ja , Pustelnik Zaś, Opalniewo , W r o ty n y » O bory , Sm ol­
niki'', Lipowiec i O siek, z polam i sw em i, do k ró le s tw a  
Polskiego należeć będą. Od p u n k tu  na p raw y m  brzegu W is ły , 
gdzie g ran ica  m iędzy g ru n tam i Silna  i Osieka do m ey  
p rz y p ie ra , aż d o p u n k tu  na lewym  brzegu oneyże , gdzie 
s tru m y k  Tónczyną  (k u f  na  m appie Gillego) w  m ą w pada, 
przeprow adzi się p ro sta  łinija w poprzek te y  rzek i. W sz y ­
stkie części i w yspy W iślane z półnooney s tro n y  tey  li­
n ii, należeć będą do P ru s ,  a z s trony  południowcy , oo 
K ró lestw a Pol “kiego. P otem  idzie gran ica Tónczyną  w go­
rę  aż do m ieysca , gdziC daw na granica obwodu N oteckie- 
00 dotyka tegoż s trum yka m iędzy N ową-G rabią  i Goście- 
wWem .'1 Od tego punk tu  przecięcia m iędzy g ran icą obwo­
du Noteckiego  1 T ó n czyn ą , idzie granica po daw ney g ra­
nicy tegoż obw odu, jak w roku 1776 była oznaczoną , az 
do H ollendrów  M lecze , ponad jeziorem  p rzy  m iasteczku  
iff w yczynie  położonych. Od środka jeziora W oyczyńsk ie- 
go , posuwać się będzie g ra n ic a , przedzielając w ody 1 ich  
kom m um kacye , aż dóydzje naprzec iw  Wsi ( flzynuichowo) 
Pokuiowo  p rzy  m ieście Pow idzu , do jeziora, tegoz nazw i­
ska. llo llendry  M le c z e , Suszew o, Szyd łow iec, Smolniki, 
K ąkolew o, Ilo llendry  R u s in ,  1 llo llendry  H e rd e r ,  I lu ta  
Pow idzka j P rzyb ro d zin , P ow idz, Polanowa 1 aicho-
w o , należeć będa do P ru s ,  a  K ow ńaty {ho.rnoty) , llo b cc - 
d rv  M rów ki, Swtęłne (Św inki), H ollendry 'Iręby , G osem - 
c z y k , K a n ia , K ier z (czyli S tu d e), Karowo 1 Kosewo p rzy  
K rólestw ie Polskiem  pozostają. Od jeziora Powici/,kicyo 
aż do V F arty, oznaczona jest W t'en sposób g ra n ic a , iz 
StudzieilieC, Chochowo, llo llen d ry  A yzg o d u , Ciasna, Pie­
trowice, Słupca , W ierzbom ce , Ciap-en , P ię trzy  kowo, r a ­
ta je , D łusko , P y z d r y ,  i T arnow o , dostają s i ą d o  Poh.c; a 
Radłowa  czyli Szem borowo,Balińskie  l lo lle n d ry ,/  (ibiH.Słom- 
czvee . llo llen d ry  Ł ęczc c , Strzałkowo  , Buruszewko, Skar- 
boszewo Chwalibogowo , Golleńczewo , Szam arzęwo , B o r­
kowo, Borzykowo , 'Libubry , Cieśle w ie lk ie , -Cieśle m ałe, 
Spławie i W odziw ko , do Brus przypadają. Od m icym a, 
edzie sic zbiegają Prosną  i bVarta, o sta tn ia  rzeka z obie­
m a b rzeg am i, z w oda idąc , n ależeć 'będzie  do P rus, cho­
ciażby g ru n ta  T arnow skie aż do owego p u nk tu  rozciągać 
sie m iały. Od uyścia P rosny  w  W artę, idzie g ran ica w go~ 
re  kory tem  Prosny  aż do p u n k tu , gdzae północna g ran i­
ca kościelney Wsi oneyże się dotyka. Od punk tu  teg o m ą- 
Knie sie granica m iedzy P odlesiem , Głuskami 1 kościelną  
wsią ■ m iedzy TrkusoWem, Paczkowem  1 Biskupicami, n n ę- 
dży Podkocełn , M ącznikam i i Szczyp io rn em ; m iędzy Cl ę-  
sram i . Chołowern i SiLlisławicanli ,* nareszcie m iędzy Osie- 
kiem  i Z y d o w e m , gdzie znowu do P ro m y  p rzy ty k a . 1 o- 
dl 'sie , G lu sk i, T rkusów , B a czko w , P odkoce, M ączn ik i, 
IVc 'r  v . Chołów i Osiek, do P ru s , a kościelna w ies , B i­
skup ice , Szczypierno , Sulislawice i Ż y d ó w ,  do k ró le s tw a  
Polskiego należeć będą. Pociągnie się daley gram ca w go­
re  k o ry tem  Prosny  aż do p unk tu  , gdzie pod w sią Gola, 
granicy Szląskiey dochodzi.

A  M k  b  V k  A 
(Z  gdZi le Conser. Im part.) I la iti dliiił 16 lutego  

W  dniu Nowego R o k u , H enryk  K ró l H a iti w ydał na­
stępna odezwę. . , ,

.M ieszka ń cy  H a it i!  Po wolności osobistey. niepod­
ległość cyw ilna i  po lityczna  , je s t jed n ym  iw y d ro zsy c h  
dóbr'd la  człowieka żyjącego w społeczeństwie. D z is ia j  
to jest rocznica tego pam iętnego d n ia , w którym  ogło­
szenie nasżey niepodległości doprowadziło nas do óslągm e- 
nia  nieoszacowanego dobra. N iech  pam ięć tego sławne-



go wypadku, nigdy nie będzie zatarta w duszy naszej ■, 
niech ożywia wszystkie czynności nasze i naszych dzieci. 
Aby tern lepiey poznać korzyści , jakie dziś na nas spły­
wają , przypom nijm y sobie te nieszczęśliwe czasy , w któ­
rych bez opieki , bez wsparcia, jęczehśnty pogrążeni w nę- 
d zy , ciemnocie , i upodleniu. Wyzuci z  praw obywatel­
skich, przyrodzonych i politycznych , byliśmy ogołoceni 
ze wszystkiego ; byliśmy bez o jc zyzn y , bez wolności i bez 
własności. Ujarzmieni przez tyranów, któremi brzydzili­
śmy się nie byliśmy nawet uważani za łudzi,okdarżonych god­
nością człowieka , skazani będąc na śmierć cy wilną i po­
lityczną, Tymczasem , za pomocą Opatrzności, która roz­
rządza przeznaczeniem ludzi, przez nasze ntęztwo, zyska­
liśmy o jczyznę, prawa i własność. W inni jesteśmy bez 
wątpienia te wszystkie dobra nieskończonemu miłosierdziu 
A  ay wyższej Isto ty, która rządzi światem. Te są szcz - 
śliwę skutki niepodległości, którą wszechmocne ramie To­
ga pomogło nam uzyskać. Byliśmy czuj bardzo długi 
ich pozbawieni, nabyliśmy te dobra tak ciężkiemi ofiarami, 
ze nie możemy nie 6ydź przeniknfcńi ważnością ięh zachowa­
nia.Sam tylko lud Haiti może oceniać te dobra podług ich rze­
telnej wartości: bo któryż naród przed swoim oswobodze­
niem tyle znwsł prześladowań, udręczeń i nieszczęść, ile- 
śmy wytrzymali ?

Cieszmy się naszą wolnością i nasżą niepodległośćiaf 
ale używajm y ich roztropnie i z. umiarkowaniem!

Nasee ojcowskie serce , uczuło prawdziwą roskosz,pa­
trząc na ten stopień szczęśliwości, do którego nasz naród przy­
szedł. Ohjdość żyje między nam i; wszyscy jesteśmy jey  
ączęstmkami. Nędza jest straszydłom zupełnie dla nas 
nieznajomem. l a  bezprzykładna pomyślność napełnia 
goryczą serca naszych nieprzyjaciół, którzy nie prze stają 
miotać na nas kłamstw najzuchwalszych i potwarzy. 
C el, do którego oni zmierzają, nie może bydź dla nas nie 
znanym. Chcą.się oni przeciwić temu, aby niepodległość 
nasza miała bydż uźnanti: chcą stłumić gorliwość na­
szych przyjaciół, a powiększyć liczbę naszych wrogów. W y­
stawmy naprzeciw ich potwarzom sposób postępowania, 
któi egośmy się dotąd trzymali. Trzeba im odpowiadać 
pełhirn godności milczeniem i głęboką pogardą. Spo­
kojni i prawi negocyanci, którzy prowadzą handel w na­
szych krajach , łub odwiedzają nasze porty , mogą za­
świadczyć , ze nie masz narodu nad nasz, bardziej .'kłon- 
ne.go do .utrzymywania- doOi ey zgody ze ' sv ojeilli przyja­
ciółdm i.

I.uih: H aiti. Nieprzestawaymy ścieśniać naszych spo­
łecznych związków ; czuwać nad szanowaniem prawj od­
dawać się rolnictwu i handlowi', nie przestawajmy ró­
wnie w życiu naszem prywatnem , jako i w publicznym, 
czcić cnoty w sposób coraz szczerszy. Za naszem start - 
niem dwie nowe szkoły narodou * zostały założone, w Go- 
uaives i  w St. Marc. Oświecenie publiczne oczekuje tyl­
ko przybycia wielkiej liczby z obcych krajów ProfćSsp- 
rów, aby mogło rozlać dobroczynne swoje promienie na 
całą massę ludności , rozproszyć ciemność niewiadomości 
i szkodliwych przesądów w szczęśliwym naszym kraju. 
W y ! coście tu przysłali swoje dzieci dla nabywania pra­
wideł mądrości w szkołach narodowych, spełniliście na j­
droższe sercu mojemu życzeniu. Dawniey mieszkańcy 
H aiti, wygnam z ludzkiej społeczności , skazani na n a j­
cięższą pracę i najgorsze z  sobą obchodzenie s ię , nie 
mogli posiadać własności.

D zisia j każdy z nas , ze szlachetną dumą i Uczuciem , 
niepodległości może powiedzieć ,. Ziemiu którą upra­
wiam , do mnie należy i słodką mam nadzieję dostawie-* 
m a jey  dzieciom moim razem z  wolnością, którą ramie­
niem mojem nabyłem. Używam nakoniec całego mojego 
jestestwa , i  czuję, że jestem człowiekiem. ,,

Jeżeli w roku przeszłym mnóstwo okrętów zagranicz­
nych przybyło szukać w naszych portach ładunku ; jakże 
nie mamy spodziewać się , że wkrótce uyrzemy ułatwio­
ne postępy cywilizacji za pośrednictwem kundlu.

Rolnicy! trudnijcie się użyteez/iem.i pracami waszemi; 
wojsko jest w stanie czuwania nad waszćih bezpieczeń­
stwem.

Ludu H aiti. Oznaczmy tę piętnasta rocznice sławnej 
naszej niepodległości przez nowe UsiłoWania 'dla dobra 
publicznego Die traćmy ntgdy z oczu tego, co j e s t  pra­
wdziwie wiełkiem i szlathetnem. Ludzie, którzy krwią 
Własną kupili niepodległość swojej Ojczyzny, ihóizy umi!e- 

zu’alcZ.Yc niesprawiedliwe przesądy, którzy nabyliprU- 
<fa do przyjaźni Ludów postronnych ■ łudzić nakoniec, kto 
rych staraniom powierzone są tak wielkie dzieła , nić mó- 
gą i niepowinm myśleć tylko o stewie ipomyślności śwO 
jego Araju. Rozum żury ciężył,jego .tryum f będzie zupeł­
ny Zabezpieczmy pokóy i spokoyność rófrnie zewnątrz , 
jak  i w naszych Zagrodach ; a- teneżasto nasz spośób po­
stępowania mądry i sprawiedliwy zapeWni n a s , że budo- 
wa naszej niepodległości, ugruntowana na grobie na­

je  i  ̂ o latyi ów i skropiona krwią nasza, mażę z. chw‘ałą 
oprzeć się usiłowaniom czasu, i że codzień wzrastać b ę -■ 
dzie jey  blask i jey  trwałość.

/Działo się w naszym pałacu w Sans-Souci dnia i sty­
cznia 1818 r. piętnastego roku niepodległości a panowa­
nia nase go r . j  podpisano Henryk-

Prze^ Króla , Sekretarz stanu , Minister stosunków ze- 
wnetrznyclj: iirafóa L im o n a l

Do czytelnika należy .dać swoje zdanie , porównawszy 
ten akt urzędowy z miejscem, z którego on pochodzi , naczel­
nikiem, K tó r y ' go ogłasza 5 s ludem, do którego on jirzema- 
wia 1 imieniem ministra sekretarza stanu , który, tćn  
akt poświadczył.

!p R  A N C Y A.

{z-gńz. beri.) P aryż ; dnia 15 kwietnia. Dnia ło  t. m.
pracowali z Królem Xiąźę Riclielini i W . strażnik pie­
częci. , 1

Kroi Jmć uda się około połowy czerwca do Si. Cloud 
gdzie zabawi przez 5 tygodni, a tymczasem maja bydz 
naprawiane dachy pałacu Tlhiilleries.

Na wstawienie się Xięcia Angouleme , Król uwolnił 
z u p e W  od kary Jenerała Boyer.

Dnia 11 i 12 Lord Wellington miał długa konfe- 
1‘ęncyą z posłem pruskim, Hrabią Richelieu i franettz- 

im kommissarzem likwidacyjnym Baronem Mounier.
j  -o,dtar 1 wszystkie gazety zawierają, godny czy­

tania a i tyku. pod napisem: ,, Układy Francji z Mo­
narchami sprzymierzonymi. “ Artykuł ten ma służyć d<y 
iispokoienia Francyi\vzg\cAem  ostatnich układów, któ­
rych treść tylko po załatwieniu ogłoszona bydz może: 
można jednak o nich powiedzieć, że się do żadnych no­
wych przedmiotów nie ściągają , tylko oznaczyć mają 
możność uskutecznienia dawniey przyjętych obowią­
zków.

Nim nastąpi Oczekiwana poprawa wojskowego ko»- 
dexu karnego, wyszedł rozkaz królewski' mocą które­
go’ pewne wykroczenia żołnierzy karane będą oddawa­
niem ich do kompaniy karnych.

Co się tycze sprawy Fuaidescty posiedzenia sądowe 
w  dniach 4ty*n i 5 lym z tego względu są w ażne, że 
Pani Manson cześć zbrodni tey odkryła , a reszfe do­
mysłowi zostawiła. Bastide czyli tygrys, jest pr2ez nią 
wskazany. Jaussion czyli hycną, dotąd jeszcze nie 
jest wymieniony. Kiedy o nim jest mowa prżestaje 
Pani Manson na tern : że nic niewie ; że bydź może • że 
niechce się sprzeczać. Ale z wyraźnem Tak je ś t nie 
daje się słyszeć: albowiem przysięgi, którą wykonała, 
złam ać, a Jaussiona, któremu życie w inna, ani potę­
piać, ani też. uniewinniać liie chce. Sam on odezwał 
się do niey temi słow y: „Zaklinam W Panią. nie dla 
siebie —  śmierć dla mnie- nie jest straszna — ale zaklinam 
cię dla żony i dzieci moiclj; mów W a n i  , życie moje 
jest av jey iękn; od W  Pani zależy, "Wyratować mnie, 
albo też na krwawe posłać rusztowanie. “ Bastide przy­
brał znowu właściwą sobie bezczelność 4. i robi sobie 
7. tego rozrywkę , że Panią Manson dręczy zawilemi 
pytaniam i, do których jey zadawania prezydenta zmu­
sza. Pafiha Rossę Pterret jeszeże się liie ukazała.

Uozwala się druhMać. Z.*mS»* Prof. Ko,nit. Ceno, Colo »  i.
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W i l n o  d n i a  26 k w i e t n i a  1 8 1 8  r o k u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

Rapport R a d y  S ta n u  o dw u le tn ich  czynn o śc ia ch  rządu .
(Ciąg ósrhj.)

P e n sy  a  w d o w o m  p o  w óyskow ych  p r ze zn a c zo n a .

R aczy łeś W . C. M ość zW róció lito śc iw e oko n a  żony  
Poległych w  boju r y c e r z y ;  to  co  nn  O y czy zn a  p rz y rz e ­
k a , raczy łeś  d e k re te m  sw oim  00 s ie rp n ia  1 8 i 4 z a rę c z y ć  
Z a p e w n ić ;  sum m a n a  ten  p rz e d m io t m iesięczn ie  zł. poi. 
'bdg 1 p rz e z n a cz o n ą  zo sta ła .

Pensye tak o w y ch  osób tak  ty ch , k tó ry ch  lis ta  W . 
C- K. Mości p rżez S enato ra  W aw rzeck .ego  podaną zosta- 
*a , |ako te ż  ty c h ,  k tó rzy  ie w edług now ych zasad o trzy ­
m ali, w ynoszą na ro k  a3 ,85g ;

Z a p ła ta  d la  w oyska .

W sp a n ia ło śc i jed y n ie  W .  C. K . M ości jak  sw ó y  u tw ó r , 
tak  uzb ro jen ie  i u trzy m an ie  w oysko  N aro d o w e  je s t w in -

; p ie rw ia s tk o w y  n ie d o s ta te k  sk a rb u  K ró le s tw a  n ie  dał 
*hu sie w  u iczem  u czu ć  do obecnego  czasu  ; żołd go do­
chodził i d o c h o d z i, w sz y s tk ie  jego p o trz e b y  o p a try w a n e ­
mu by ły  i są. Ś rodk i do teg o  u ż y te  n a le ż ą  do w d zięczn o - 
S('« N a ro d o w e y ; k tó ra  se rc o m  zaw sze  p rz y to m n ą  bydź 
me p rz e s ta n ie .

W szy stk ie  pułki m ają kapelanów , aby  żołnierzow i ró ­
wnie uczucia honoru jak uczucia pow inności chrześciań
skich i w  w oyn ie  1 w  pokoju to w a rz y sz y ły . W sp an ia ło śe  
W . c .  K . M ości o b d a rzy ła  w łasnym  k o sz tem  k ap lice  obo- 
*ovre w e  w szy stk ie  sp rz ę ty  ,  k tó ry c h  św ię ty  o b rząd ek
Wymagał.
Oszczędność pochodzącą  z  e ta tu  a d m in is tra c y i w oyskow cy.

A d m in is tra c y a  te ra ź n ie y sz a  w o js k a , n a  dob rze  w y m ie ­
rzo n y ch  zasadach  ekonom ik i u s tan o w io n a , w y m ag a  na  u- 
W .yrnanie sw oje daleko m n iey  w y d a tk ó w  jak daw n iey . 
■Etat K.ommisSyi R z ą d o w e j  w oyny , je s t p ra w ie  te n  sam , 
jak daw n iey szeg o  M in is te r  111 m , i p ow iększonym  jeszcze  
został K o m m isso ry a tem  u b io rc z y m . L e c z  a d m in is tra c y a  
Woyska n ie  obeym uje  In sp e k to ró w  p o p is ó w , k tó ry c h  u- 
tizym an ie  w ie le  k o sz to w a ło . N ie m a już kom m issarzó w  
W ojennych; w y d a te k  n a  u trz y m a n ie  p ła tn ik ó w  zm n iey - 
Szonym, a  służba  ży w n o śc i zup e łn ie  zn iesio n ą  zo sta ła . P o ­
dług stan u  p o ró w n y w a jąceg o , oszczędność  n a  p o w y ższy m  
Pr zedrniocie w vriosi sum m ę zł. poi. 5 21 ,101  g r . 20.

W y n ik a  w ię c , iż w  każdym  względzie i szczególe w i­
doczna okazuje się oszczędność ; p rzy czy n y  zaś, dla k tó ­
rych się na pozór stan  w y d a tk ó w  w oyska dzisieyszy, 
acz yr istocie n iż szy , -wydaje tak  w ysokim  wr porów na­
niu z budżetem  Nięztwm W arszaw skiego , są następujące:

1.) Ż y w n o ść  i fu ra ż  daw an e  b y ły  w  n a tu r z e ; b u d ż e - * 
tein  w ięc  X ię z tw a  W a rsz a w sk ie g o  n ie  b y ły  o b ję te ,  gdy  
te raz  sam  fu ra ż  ko sz tu je  zł. 5 ,0 0 0 ,0 0 0 , a  żyw ność  w  żoł­
dzie w y ra c h o w a n a  w y n o si 2 ,7 0 0 ,0 0 0  z ło ty c h .

2.) S łom a i pod w ody  dziś op łaca ją  się p ien iędzm i, da- 
Wniey zaś b ran e  były  od m ieszk ań có w  sposobem  re k w i-  
zyey i.

3 .) W  ynagrodzen ie  za k w a te rę , opał 1 św ia tło  d la  o tli- 
cerów  b e z  w oy sk a , a za opał i św ia tło  d la  o ff ic e ró w  w  k o r- 
p a s a c h . s tan o w i n o w y  w y d a te k  w  e ta c ie  te ra ź n ie y sz y m .

4 .) Z a n d a rm e ry a  n a  e ta c ie  M in is te riu m  sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  i P o licy i u m ieszczo n ą  b y ł a , dziś zń ay d u je  
się n a  e tac ie  w o y sk o w y m .

S topn ie  i d a w n ą  p ła c ę  zachow ałeś W .  C  K . M ość 
Całemu w o y s k u ; z ta d  w y n ik a ,  iż w ie lu  je sz c z e  p o b ie ra  
Żołd d o d a tk o w y , k tó r y  n a  ro k  1818  w y n o si sum m ę zł. 
Pol. 6 2 0 ,0 8 6  g r. 1.

6.1 K o sz t n a  n ad liczb o w y ch  w  sz tab ach , jako  i w  pu ł­
kach  w y n o si podług e ta tu  w y d a tk ó w  n a  ro k  1818  zł.
77 3 ,3 9 8  g r. i 5 z pow odu , iż W .  C. K . M ość m eoddali- 
łeś nikogo pon iew o ln ie  z w o y sk a  sw ego.

7Ó N akon iec , gdy  o ffice ro w ie  n ad liczb o w i z p rz y c z y n  
Wyż rz e c z o n y c h  są  d o tą d  w  z n a c z n ey  i lo ś c i , u tr z y m a ­

n ie  w ięc  ic h  w y m ag a  w y d a tk ó w , k tó re  in aczey b y  m ie j ­
sca  n ie  m iały .

T y m  sposobem  w  ogólności p rz e d m io ty  n ieob ję te  b u d ż e ­
t e m  byw szego  X . W a rsz a w sk ie g o , a  k tó re  d la  ro z m a itv c h  
okoliczności um ieszczone  są  w  ogólnym  e ta c ie  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o , c ią ż ą  te n ż e  sum m ą, 8 ,0 2 5 ,2 0 9  z ło ty c h  g ro ­
szy  2 5, o k tó rą  to  su m m ę , p ró c z  w y ż e y  w ż jn ian k o - 
w a n e y  , e ta t  o b ecn y  w oy ska p o ró w n an y  w  ro d za jach  w y ­
d a tk ó w  na e ta c ie  X ie z tw a  W arsz a w sk ie g o  um ieszczonych , 
z a  m n ieyszy  m ra ź a n y  b y d ź  w in ien .

W y d z ia ł  Skarbow y.
S k a rb , k tó ry  p rz y  zap ro w ad zen iu  K o h sty tu cy y n eg o  

p o rząd k u  zaledw ie m ógł m ieć  do w olnego  z a rząd zen ia  
w  g o to w iźn ie  sum m ę i , 436 ,65g g r. i 5, k tó re m u  pozo­
sta ją c a  za  n im  p rzesz łość  w  ogrom ie c isn ą c y c h  ją  z a le ­
głości n ic  in n e g o , ty lk o  sm u tn ą  W p o b o rze  dochodów  
b ieg n ący ch  w y staw ia ła  p rz e s z k o d ę ; sk a rb , k tó r y - z  jed n ey  
s tro n y  w idział p rz e d  sobą  m dłość w p ły w ó w , z d ru g iey  
s tro n y  konieczność w y d a tk ó w , a p ró c z  e ta to w y c h !  zw y - 
cza y n y c h  c iąży ły  m u ro zm a ite  z d a w n y c h  czasó w  i z t r a ­
k ta tó w  i z w y ro k ó w  sąd o w y ch  o b o w ią z k i, k tó ry m  u - 
ch y b ić  bez  szkody k r a ju , bez  z łam an ia  w ia ry  pub liczney  
n ie  m ó g ł, a p rzec ież  w  k ró tk im  u p ły n io n y ch  la t d w ó ch  
p rz e c ią g u  w y d o ław szy  w szy stk im  b ieg n ący m  i n ad zw y ­
c z a jn y m  w ydatkom , od dn ia  lg o  s ty c z n ia  1817 op łaca­
jąc  reg u la rn ie  dla w o y sk a  p rzezn aczo n e  sum m y i e ta ty  
cy w iln e  , d o s ta rcza jąc  n a  u trz y m a n ie  b ezp ie c ze ń s tw a , p o ­
rz ą d k u  , ozdoby m iast i k ra ju  p o trz e b n y c h  fu n d u sz ó w , 
okaza ł W ro k u  p rze sz ły m  is to tn e g o  re m a n e n tu  zł. poi. 
7 ,5 o 4 ,4 2 j g r. 10, a  w  ro k u  b ieżący m  okazuje 7 ,8 5 8 ,7 3 1  
g r. 27 leżącego w k a s s a c h  zapasu , zap ew n e  n ie  p rzy n o si 
n icpom yślney  k a r ty  sw o ich  u s d o w a ń , a  n a  p rzyszłość  
n iepoch lebney  w ró ż b y .

Sa to  sk u tk i lepszey  ad m in is tracy i, tra fn ie y sz y c h  śro d -, 
k ó w , źy w szey  czy n n o śc i w  poszuk iw an iu  poborów  sk a r­
b o w ych , w  sk&ści zap ew n e . W y d z ia ł te n  z a  X ię z tw a  W a r ­
szaw skiego , jeże li w sy stem aeio  p o d a tk o w an ia  i re z u lta ­
ta c h  fin an so w y ch  n iew y ą taw ia ł poch leb n eg o  obrazu , w  w e ­
w n ę trz n y m  a to li sk ładzie  d o p row adzonym  b y ł do teg o  
p o rz ą d k u , jak iego  m u w z ó r  ośw iecone  n a ro d y  podały  y 
lecz  zab u rzen ia  w o jenne i w yn ik łe  Z n ich  W ypadki c a łą  
rach u n k o w o ść  , t ę  du szę  fin a n so w y c h  d z ia łań  * ta k  z k a r ­
bów  sw o ich  w y ru sz y ły  i zaw ik ła ly , że, gdy  d la  sm u tn e ­
go po łożenia  k ra ju  tru d n o  im  b y ło  o trz y m a ć  pub liczne  
w p ły w y , ró w n ie  n ie ła tw o  by ło  w ied z ieć  o o trz y m a n y ć h . 
U czuł już  tę  n iedogodność  sk a rb o w y  n a d z ó r w  czasach  
p rz e d k o n s ty tu c y y n y c h  n a  s t r a ż y  dochodów ' p u b liczn y ch  
p o staw io n y . W y p ra c o w a n y  zo sta ł pod okiem  S e n ą to ra  
N o v o ss ilzo ff  p ro je k t w y k a z u ją c y  śro d k i z n ay lep szy ch  
E u ro p c y sk ic h  w z o ró w  cze rp an e , K o m n n ssy a  sk a rb o w a  
z asta ła  i p o trz e b ę  i o b o w iązek  u rz ą d z ić  tę  zam ieszaną  
ra c h u n k o w o ść ; jakoż u rz ą d z iła  ją  w ed ług  p ro s ty c h , lecz 
sk u te c z n y c h  p raw id e ł; p rzez  nie w p ły w y  i w y d a tk i w p rz ó ­
dy  w  je d n y c h  k assach  o d b y w a n e , p rzen ie s ien iem  do od­
d z ie ln y ch  odoso b n io n e ; k o n tro lla  ic h  o b w a ro w a n a ; c o -  
d z ien n y  ic h  s ta n -p o  k assach  za ra c h o w an y  i ja w n y , a  s tą d  
w y k az  ich  zaw sze  g o to w y  i ła tw y , p o s taw ił k o n n n issy ą  
w  sposobności m ieć  w' k ażd ey  epoce , w  k ażd ey  ch w ili 
p rz e d  oczy m a s ta n  s k a rb u , ilość fu n d u szó w  u ż y c ia  cze ­
k a ją c y c h  , p o p raw iać  b łę d y , n a d u ż y c ia  i pom yłk i. S k u ­
tk ie m  ty c h  u rz ą d z e ń  już pod  okiem  W .  G. K . M ośc i s ta -  
n a ł , i dziś s ta je  , te n  ja sn y  i k ró tk i  w y k a z  k ażd o -ro - 
c z n y ch  w p ły w ó w  z ty lu  ro z m a ity c h , i ro z d ro b n io n y c h  
dochodów  pod  jeden  w idok  z e b r a n y , zdo lny  objaśn ić i 
n au czy ć  o ca ły m  stan ie , sk a rb u  , o rz e te ln e y  m assie w a -  
żą c y c h  się z so b ą  p rzychodów ' i Avydatkow; a to li m im o te y  
sk u te c z n e y  p o p ra w y  , gdy  z p am ięc i .u ro n ić  n iepodobna, 
jak  ty le  ś ro d k ó w  od p o c z ą tk u  X ię z tw a  n a  o trzym an ie , 
w p ły w ó w  sk a rb o w y c h  d arem n ie  się w ysila ło , tru d n o  n ie - 
oddać b ło g o sław ień s tw  pokojow i, k tó r y  ty lk o  i d o b re  u -  
rz a d z e n ia  tw o rz y ć , i ow oce z n ich  z b ie ra ć  doztvala, k tó -
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r y  sam w  sobie nosi -zaród pomyślności k ra jo w e y , k łó - 
r  handlem podsyciwszy sposobność, wypłatność uczy­
n i  p e w n ą ,  skoro ją uczynił podobną, k tó ry  obudzonym 
duchem  społecznym  o tw orzyw szy  źródło p ry w a tn y ch  do­
chodów, publicznym dał rękoymią.

Lecz ani korzyści samego pokoju bez  dobroczynne­
go W .  C. K. Mości w sparcia  byłyby dostatecznemi do 
sprawienia tego ta k  odmiennego od przeszłego dochodów 
kra jow ych stanu. Opłacając W .  C: K. Mość do ostatnie- 

\ go grudnia i 3 i 6 roku.- W o y sk o  Polskie ź własnego skar­
bu, i opatrując w e w szystkie p o t r z e b y , pierwszy nadu- 
łeś źvcie obiegowi pieniędzy , a uczynioną skarbowi K ro- 
lestvva ulga podałeś mu sposobność stanać w rovvniz  cze­
kaj ijcemi go w ydatkami.

T a  część administracyi k ra jow cy  , jako naybliźey do­
tykająca  każdego własności, a zatem naytroskliwiey ob­
chodząca pow szechność ,  w  k tó rey  od pomyślnych powo- 
dzeń  zależy spokoyność obyw atelskich majątków, a za­
w odnych  widoków łub rozrzutności skutki często na o- 
s ta tn i  kaw ałek chleba ubogiego wieśniaka spadają , jak 
troskliwe W .  C. K. Mości o dobro poddanych serce zay- 
muje , tak  w ystaw ioną  będzie w szczegółach z całą nale­
żna  przedm iotow i dokładnością.

Do niedogodności daw nych  urządzeń liczyć należy 
niezgodność roku  finansowego z zw ycza jnym  , k t ó r a , 
jakby dła utrudnienia porozumienia się w prow adzona , po­
s tanowieniem  z dnia i 4 grudnia r .  1816 zniesiona, gdy 
dopiero w  r. 1817 ustąpić m ogła , w  rachunkach prze­
szłych sprawiła 5 ep o k i ,  z k tó ry ćh  1 ' składa się z cza­
su od 1 czerw ca  1815 do 1 maja 1816; druga od igo 
cze rw ca  1816 do stycznia 1817, jako dnia normalnego 
zaprowadzenia nowego rpku  finansow ego; trzec ia  nako- 
n ie c ,  od i s tycznia 1817 do ostatniego grudnia 1817. 
S tąd  każda z ty c h  epok jest objęta oddzielną tabelką 
m ieszczącą spodziewany i uiszczony dochód , i dopeł­
niony w y d a te k , ' i  na n iek tó rych  w ydatkach  n iedobor, 
a  n a  innych  p rzy ros t .  ^

Z  tv c h  w ykazów  w yjaw ia  się stopniowa m iara po- 
/ myślności k ra jow ey , bo w  pomiar oddalenia się od nie­

szczęśliwcy przeszłości powiększył się w pływ  krajowych 
dochodów , jasny i w y raźn y  skutek  rosnącey  stopniami 
zamożności.

W  roku  1 8 1 5 n a  1 6 ,  Wyrachowanie dochodów w y ­
nosiło summę - _ - zł. 53 ,65 6 , 154 gr. 2 3

Z a zaległości, nic licząc w  nie zł.  35,4o5,o47 gr. 1 5 
do epoki roku  1 8.13 należących, a dekre tem  W .  C. Kró- 
lewskiey Mości w  T royes  wydanym  zawieszonych, w y­
nosiły • - - -  *ł- 77 ,343 ,354  gr. 12

W p ły n ę ło  n a  biegnące dochody od 1 czerw ca  1815 
do 1 czerw ca  1816 - - zł, 26,245,280 gr. isl-

N a zaległości - -  zk 1 2 /190 ,915 §r -_
Ogółem - - zł- 37,741,193 gr. 164

Dodawszy do tego rem anen t  gotowizny dnia osta tn ie­
go maja 18 1 5 r .  - -  zł. i , 4 5 6 ,659 gr. i 5

Ogół percep ty  wynosi - zł. 09,177,852 gr. 29
W  te  summy wpłynęło kw itam i l iw erunkow etn ii  in- 

nem i dowodami za podatki p rzy-
jętemi- - zł. 12,074,8 3 7 gr. 5

W y d a tk i  n a  ten  ro k  przeznaczone wynosić mia- 
jy  _ _ .  - - zł. 59,327,0^3 gr. 2,5

W y d a n o  na  woysko, częścią gotowizną, częścią kw i­
tam i l iw erunkow em i za podatki
p rzy ję tem i • - " ;  -** 16,267,293 gr. 8

N a listę cyw ilną  i adm inistracyą k r a ju , kompeten- 
cyc świeckie i duchow ne według
lubelli -  zł. 2 1,610 ,4 7 5 gr. i 4

Ogółem zł. 57 .877,766 gr. 22

Pozostało W Skarbie dnia 1 
czerw ca  roku  1816. - - zł. i , 3 no,o66 gr. 6

N a r o k  1816, czyli 7 miesięcy tego roku  od dma 1 
cze rw ca  do ostatniego grudnia.

W y rach o w an ie  dochcdu w płynąć mającego , wyno- 
|i ło  .  - - - - zł. 2 8 ,8 i4 ,2 3 i  gr. s 4

Zaległości do dobrania, powiększone zaległością 
ku  minionego, wynosiły  - zł. 80,4 6 1,526 gP. 9

W p ły n ę ło  na biegnące -  zł, 24 ,479 ,714  gr. i%
N a zaległościO

zł. 8 ,448 ,589  gr. 2

3 ,798,687 gr. 
1,126,187 gr. 3 
2 ,673,000 gr. 8 
5,562,o49 §r’ 2

W  ogóle zł. 52 ,928 ,5o4  gr.
Dodawszy do tego rem anen t  dnia 1 cze rw ca  1816 t- 

pozostaly w summie - -  zł. • i , 3 oo,o66 gr. 6

Ogół p e rcep ty  wyniósł z*. 34 ,228,670 gr. 6
to jest , w ięcey  nad spodziewane 
n a  n iek tó ry ch  - zł.
m niey na  innych  - zł.
a  za tćm  w ięcey  wpłynęło  - zł.

Z  tego w ydano na  woysko zł.
N a j is tę  cywilna, na  inne w y ­

datki jak tabella - - zł- 20,620,676 gr. 8
ra z e m  zi. 26 ,182,624 gr. 12

Pozostało rem anen tu  w  p o czą t­
kach 1817 roku - - zł. 8 .o45,745 gr. 25/

W  k tó rym  ogóle gdy znaydou ały się summy do ro*
ku 1817 należące w  jlości zł. 5 4 i ,324 gr. i 5 

P raw dz iw y  ‘ źa tem  rem anen t 
roku  1817 wynosił - - zł. 7,5o 4,4 2 i gr. 10

W  roku 1817 budżet z  przyczyny  o trzym anych  Wyż­
szych korzyści n a  podatkach niestałych, jak tabella, miał 
wynosić z biegnących podatków zł. 4 i , 743,617

3,6oo,oooZ  zaległości zł. 
Ogółem zl 4 5 ,3 4 * , 5 i 7

W p ły n ę ło  istotnie na  bieżące zł. 33 9 3 .>.o54 gr. e 4 
na zaległe zł. 6,887,073 gr 20 

za Kwerunek od Kommissyi
Spraw  w e w n ę trzn y c h  -  zł. 7 ,291 ,136 gr. 22^

Ogółdm zd. 5 3 , i5 8 ,2 6 5  gr. 6 
a zatem na w yrachow anie  zł. 7 ,809,748 gr. 6 

R em anent z roku 1816 Wynosił zł 7,5o4 ,4 2 i gr. 10-. 
a zatem ogólny dochod przyniósł zł.' 60 ,662 ,686  gr. 10 

W y d a n o  za kw itam i ogólnemi Kommissyi w oyny, 0' 
prócz w yda tków  n a  budowie woyskowe i reperacye  
nyoh zł. 20,700,000

Na listę cyw ilną i adm inistracyą k r a ju ,  jak ta­
bella . zł- 2 7,925,006 gr. 2J^

Ogółmn z,t. gr. 2 1

Pozostało zł. 12 009,179 gr. 25
Lecz z roku przeszłego pozostały do uspokojenia wy­

datki , tudzież znaydują się rem anen ta  w  kassie M enni' 
czney i K oronney, co' ogółem wyy
nosi -  zł. 4 , i 8 o,447 gr. 28^

O -ó ł  funduszu do użycia gotowego zl. 7,808,701 gr. 27 
s tanowi całkow ity rezu lta t  finansowych działań.

P  R  A N C Y A.

P a r y ż  dnia iS k w ie t .  U ra b ia  M or a t a ll a (Don F ra n ' 
cisco , In fan t  h iszpański) w  to w a rz y s tw ie  z pos łem  h i ­
szpańsk im  , X iąż ąc iem  F ern a n d -N u n n e z , b y ł  w czora  
z u sza n o w an iem  u k ró la .

D o w ó d z tw o  g w a rd y i  (bokowey) po X iec in  Belluno  
(Victor) p rzesz ło  n a  X ięc ia  Tarentu (M acdonald).

N a pos iedzen iu  Izby  D e p u to w a n y c h  d. i ,5 i i 4go; 
ro z tr z ą s a n o  z b u d że tu  p ie rw sze  18 a r ty k u łó w  t y t u łu  
5g i, t rak tu jąc eg o  o podatkach zw y c za jn y c h ,  i w  w iększey  
części z p o p ra w a m i k o m i te tu  p rz y ię le  zosta ły . W  n a -  
d a rzo n ey  porze  okaza ł  P a n  Villele , że k o sz ta  p o b o ru  
4 oo  m ilionów  p o d a tk ó w ,  26 i pół m iliona ,  a  za tem  6k 
p ro c e n tu  w ynoszą .  U w a g a  t a  odesłaną zos ta ła ,  eto k o ­
m i te tu  - D r u g i  cz łonek  P. J u p e ti t  D urand  , d e p u to ­
w a n y  z de par. A llie r , m ó w ił  w  rz ecz y  d o b ra  sw ego 
d e p a r t a m e n t u ,  ale  t a k  s łabym  głosem  , tak  długo i tak  
z a w i le  , źe zgrom adzen ie  zaczę to  o k azy w ać  n iec ie rp l i­
wość. O b ra żo n y  t ć m  m ów ca , p ro s i ł  , ażeby  m u  w o l­
no  było  , p rz ez  w zgląd  , że od 3 l a t  i gęby nie o tw o ­
r z y ł  (pow szechny, śmiech) , choć ra z  k i lk a  s łów  p o w ie ­
dzieć. Z godzono się n a ty c h m ia s t ,  ażeb y  m o w ę jego 
w y d r u k o w a ć : i t y m  sposobem  u w o ln io n o  się od jejf 
s łuchan ia .

I



Siedzenia przeciw  osobom ., podejrzanym  o podpa­
lenie tea tru  Odeon , ciągle się odbywają. Oskarżonych
osadzono w  w ięzieniu. W  dziesięć dni po spaleniu się
Odeonu , -architekt Peyrc  w ygotował plan odbudowania 
i  złożył go królowi,

Dunoyer , jeden z wydawców pisma Censeur , przed 
kilką dniami z domu swego wziętym i do więzienia Force 
zaprowadzonym został. Pana Comte nie znaleziono w do­
mu. Przyczyną do tego uwięzienia ma bydź , iz kró­
lewski p rokurator w  - f i t r i , Pan Bechu , zaniósł był 
skargę do trybunału  w Rennes z powodu czerniącego 
artykułu  jednego w  Cenzorze ; a gdy obadway wydawcy, 
na  uczynione do siebie wezwanie , w zamierzonym cza­
sie nie s tan ę li, przytrzym ano ich dla oddania do sądu 
W Rennes. Comte miał się wymknąć żandarmom.

W  Izbie Parów  jest te ra z ,  prócz xiążąt k rw i, 212 
p a ró w ; z tych 116 mianowani zostali w roku 1814, 
90 w roku 1 S i5 , 2 w roku i « i 6 ,  a 1 w roku 1817.

P. D ’Espinouse w  artykule jednym , w  gazecie Quo- 
tidienne, zastanawiając się nad. duchem czasu wyraża: 
,, Mają^ teraz ochotę wszystko to uoguluiać coby, w y- 
szczęgolniać należało , i przeciwnie ; i rozum ie, ż e ju i  
wszystko zrobili, kiedy który  nie'co więcey jak pospo­
litą myśl o duchu swego wieku opisał, nie powiedzia­
wszy ani słowa o duchu swego kraju. Podobieństwo 
tu  zachodzi z F ilan tropam i, których dzieci z głodu u- 
m ierają.“  y

P r u s y .

[Z gaz. beri.) Berlin, dnia 2 3 kwietnia. Dnia 18 zra- 
na Jego Cesarzewicowska Mość W . Xiąźę Jniść Ros- 
syy.ski Michał przyjmował u siebie tuteysze znakomitsze 
władze woyskowe i cywilne; a dnia następnego znaydu- 
1 l°y  s>ę tu  korpus dyplomatyczny.

Dnia 20 Jego Cesarzewiczowska Mość W towarzystwie 
z  N. Królem, oglądał woysko, składające tuteyszy 1 pots- 
damski garnizon.— Zawczora dnia 21 W . Xiążę znay- 

v dowal się na obrotach woyskowych, które się odprawi­
ły nâ  wzgórkach 1 empelhojer, a dziś odprawiać się bę­
dą także ćwiczenia woyskowe w okolicy Gritnewald.

Berlin dnia 25 kwietnia. Zawczora wieczorem Je­
go Cesarzewicowska M ość, W . Xiążę Michał, wyjechał 
*tąd do Lipska.

O g ł o s z e n i a *

N iiey podpisany do opublikowania trzema razy nastę­
pną do publicznych Kur f  era Litt. gazet podaję wiadomość* 
Majętność Uchwiszcze w Biało-Ruskiey Gub er ni i , w Pttcie 
Lepelskhn położona, po zeszłych s. p. Kazimierzu i Anto- 
toelli z Lissowskich Bielikowiczach Prezydentach Pitu L j-  
pelskiego na trzech ich synów Klemenśa Deputata , Anto­
niego i Jana Poruczników„ woysk Rossyyskich Bielikówś- 
czów , i na córkę Franciszkę Bielikowi'czównę spadła, gdy 
n i l wartość długami obciążona, miała juz wszystkie do 
konkursu kredy torów przygotowane kroki, i na, ten koniec 
<jo Sądu Głłnego 2 Departamentu Witebsk, wydane zosta- 
ćć cytacye a póź/uey i oczewuty Remissyyny wieczystą 
tasBĄ, exdywizyq przeznaczający nastąpił wyrok. Między 
teni zaproszeni przez sukcessorów zastawni, tradycyni, 
ręczni, i różnego tytułu kredyt nowie na dzień 15 fehrua- 
rvi 1817 roku do miasta Lypla celem uniknie/ii a mało o- 
biecujacych skutków exdywizyi na Dokumencie przyznanym  
* mtabulacyą wielości opłat dobrowolny swóy z, tani z suk- 
cessotami zaautoryzowuti układ —• Powodem którego nizey 
podpisany kiedy żadney juz względem nabycia tego mająt­
ku n • widział obawy, wszedł najprzód w intercyzę z suk- 
cessoranu zeszłych Prezydentów Bielikowiczów— a dnia 20 
m. 1 ,i tegoż 1017 rok i wziąwszy wieczysto przedazne przy- 
znane prawo, natychmiast poszlinę Skarbowi M O SfABSZE- 
‘ L przeznaczona kr edytor om summy, ile się ich tylko 

]̂ VUo na termin poopłacał, a lubo więcey nad intabulacyą 
pr^JS wierzycieli zajmującą nie można się spodziewać 
zetvenS?,rÓw ’ zwotanie których poprzedniczę awizowały ga- 
i Uka BSru,lt°wania jednak zapowiedzianego prawami 
ostatecz ™ na Wieczne milczenie czasu— Nizey podpisany 
JDatt 13T0 0 nab.Yd '\ majętności Uchwiszcz zawiadamia — 

e roku miesiąca januar. ifi dnia
B-)ku t • Macicy Lubieński Sędz. Gr. P. D.

tnadpp-n ośmset ośrn laitego miesiąca fabr. dziewie-
S i  i Z a ~  P r a ,‘ akLvni Z " " “ ł  r u i  t e p e h k u L
r Z  W jtT  ? n r  Pan I W ,

* takowe zawiadomienie do publicznych ga­

zet Kury er a Litt, podające się, na instancy ą własną ad, 
acta podał.

Suscepi Jędrzey Korsak Ziemski Pttu Lcptllgo. Regent*

i Fortepian 6 oktaw z 3 pedały z janczarską muzyką 
jest do prze danie u 11 . Do stor a Bernarda w domie l i . 
Towiańskiego na Budnickiey ulicy„

1. Sąd Exdywizorski w dobrach Tyszkiewrezowsk ich 
Srzedniku w Powiecie Iłosieńskim konkludujący s ię , za­
wiadamia wszystkich V\ W . kredyterćw i pretensor o>w,-do 
funduseu zeszłego 1'omasza Tyszkiewicza Jener. i sy .ra jego 
Stanisława, iż Dekret ostateczny satysłakcyi -dla tychże 
W  W . kredytorow na dniu 18 mc a m a ja  roku teraz iaą- 
cego 1818 nieodmiennie promulgować zacznie; way w a za- 
tym , ażeby wszyscy mający do tego dżaela mteresowan- 
łiość na pomifciuony dzień dla słuchania wyroku-, yebrać 
Się nie omieszkali. Dat. r. 1818 mca kwiet. 20 dni a,

Wawrzyniec Klimowicz Grodz. W ił. i iaxdy wizyi Prez.

1818 R. apryla z 21 na 22. w nocy* uciekł z Wędzigoły 
w  pow. Kowien. W . Chłópiokiego b. prezydenta Ziem. go- 
sżczący tam młody kawaler nazwiskiem W  leczorkowskgw y - 
smukły,twarzy błąd oczy jaskrzawe,włos biały,ma przy sobie 
świadectwo szkolne X. Preżekta szkół Łaiżeckicb Pijarskich 
i metrykę swoję chrzestną , umosł sin dut ciemnego koloru, 
spodnie , kamizelkę, czapkę i karabinek ; gdyby był poyma- 
ny gdzie, obliguje się aby przystawiony został do Sądu 
Niższego Ziem. Kowieńskiego, łub do majętności Węd/agolya

X  Kocz nowomodny jest do przedania Wiedeński, nie Uzy- 
■Wany , ktoby życzył sobie nabydż jego , zeche udać się do 
nizey podpisaney pod N. 5o, w kamienicy JP. Wagnera, 
na Sawicz ulicy mieszkającey, a cena onego w miarę war­
tości opowiedzianą będzie— Sidomea Diriiukinowa Sowietu*

i.  Szlachecka opieka Białostockiego i  Sokorskiego F o-  
wiato w, w spełnienie Ukazu z Rządzącego S.natu dnia 3  
iulii tód 7 roku w yszhgo. Folwark Ostrówek w Powie­
cie Sokolskim będący, do aktorstwa sukcessorów po Zeszły ni 
Tomaszu Nowodworskim pozostałych należący, na usaty s- 

fakeyonowanie pretrnsorów i wierzycieli pomiędzy onych-  
de, odpowiednio znaczeniu praw Litewskich przez Sąd laxa- 
iorsko-exdyw. rozdzielić zalecającego da zebrania się Sa­
du taxatorsko -  exdywizorskiego , Remissa od try opieki 
dnia 7 naznaczonego, a dnia 20 iulii i 8 i o r)oku w pierw­
szym zjezdzie rozpoczętego, na ostatcczne-ukończenit'dzie­
la onemul Sądowi poruczonego, dzień 7 augusta ró r £  
roku przeznaczyła i z t -go powodu wszystkich kredy to­
rów i  pretensorów do Folwarku Ostrówka regulujących 
się i pretensje maiących na tenże termin do stawania przed, 
rzeczonym Sądem taxatorsko-exdywizoskim w folwarku  
Ostrówku odbywać się zamierzony , dla udowodnieniapre- 
tensyóu) przez gazety krajowe i zagraniczne wzywa z  tćrnr 
Zastrzeżeniem : iż dla niestawających pretensorow w wspo­
mnianym terminie przed Sąd taxatorsko-exdywizorski 
w Ostrówku z dowodami, wieczny upadek ichpretcnsyów  
ogłoszonym zostanie , i  ju z  w późniejszym  czasie po u- 
kończeniu się Sądu taxatorsko-exdywizorskiego , żadney 
pretensyi do rozdzielić się mającego Ostrówka regulować 
nie będą mogli. Działo się na Sessyi extra kadencyiney 
w mieście Sokolce roku 1818 mca marca 8 dnia.

Marszalek Powiatu Sokolskiego Jan TerpiłoWfki. Sę­
dzia Powiatowy Franciszek Grodzki. Assessor Wincenty 

Łapiński. Sekretarz Joźęf Maciulowicz,

1. Sąd Ziemski Powiatu Rosieii, w dobrach Gier du­
dach, Grygulach, Łabardziach, Bitowciah i Gurduliau kai h 
do dziedzictwa fV. Józefa Stanisława Uwoynia Chorą­
żego Korszew. należących \w Powiecie Rosień. posolonych 
dekretem 1818 r. hlarca iff dnia ferowanym, wierZyStą 
taxe i exdyw izya przeznaczając , dla zbliżenia r y d re y  
satesfakcyi wierzycielom i debitorom, do wymiaru Komor­
ników naznaczył, a w dniu drugim maja roku\ idącego 
spełnienie ko mpo r tacy i przez W . Uwoynia Chorążego Kor- 
$z.ew. X lw a Zmudzgo i wszelkich jego  kredy torówo oral 
debitorów tak staipających jako tez niestawających pod  
karami sprz cc i wie ństw a z obowiązkiem wykonania ju r  antena
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óiu zadeter m inow ał, z ia z d  na tę ta xę  i e x d y w izy a  dnia  
a 5 lipca urzędnikom .w y znaczonym  zakreślił ,  żeby za cy to ­
w a n y  dekret p rze z  kr ed y to r ów i pre tensor ów zosta ł speł­
n iony i  Łeby na termin 'w yzn a czo n y  sub amisione pretensyi 
udow adniali. D o w iadom ości podaje p rze z  K iiryera L i ­
tewskiego aw izu je i S  i  8 mar. »8 .

P re zy d en t z  po t. Rosien. Ig n a c y  Bucewicz. Sędzia  
Z iem sk i pow iatu  Rosien. Ig n a c y  K onarski. P isa rz  Z iem . 
ptu . R osien . D io n izy  P aszkiew icz.

2  W edle U k a z u  JE G O  I M P E R A T Ó R S K I E Y  M O Ś C I  
Sarnowładnącego Całą B ossy ą  etc. etc. etc.

U rodzonym  Johannie M atce Franciszkowi, Janowi, P io­
trowi, Józefowi i dalszem u rodzeństwu Radom inom , M ateu­
szowi Choyńowskiemu b. Sekretarzowi Komitetu Głł., Jano­
w i i A nieli Kamieńskim  Czcszn., Grodz. Ignacem u Szania­
wskiem u M ajor. b. woysk Pollch, M aciejowi i Jakubowi Gliń­
skim  , Izydorow i M ałańskiem u, M aciańskiem u medico chi­
rurgow i Sztab- woysk Pollch, Jakubowi Olseyce Komor., Ju ­
st y nowi N iewengłowskiemu Sędz. D ziśn ., M icjiałowi Salmo- 
nowiczowi Sędz. P ttu  Rradaw.sk. Antoniem u Nowohońskie- 
m u Sędz. Gran. B rasł. M ichałow i Dmochowskiemu P isa­
rzow i Kom m issyi E d ukacyyhey, Janowi Rusieckiemu Rot. 
B r. F loryunow i Kwincie b. Podkom. D . Poll. K azim ierzo­
w i Szyłeyce Skarb. b. Oszm. M aciejow i M axow i Obywa­
telowi i b. R adnem u M iasta W ilna , X . Klemensowi Kłopo­
towskiemu Super. X X .  Bazylianów , X .  R a f  ułowi. Rubs ze­
wie zówj K apelanow i, Leonow i Iwaszkiew iczowi M ayiufa- 
kturzyście, A rtym iejow i M itrafanowiczow i, Dobrynianowi 
mieszczan. D ruyskiem u, Liboszycowi Doktor. M edycyny i 
obywatelowi W ileńskiem u oraz "Starozakonriemu Simsonowi 
Abrahamowiczowi Kupcowi Gieldyi i Obyw. Id den., Sain- 
sonowi Szlomowiczowi mieszkań. Sołockiemu, W olfow i Junde- 
lowiczowi m ieszkań. W id z. Ignacem u durowi Stolnikowi 
Brasł. w stopniu w łasnym  i z nabycia za wlewkami tudzież 
dalszym  i wszystkim  w ierzycielom  i pretensorom wszelkie­
go rodzaju clo M assy po zeszłym  Urodź. Józefie Radom i­
nie Chor. B r . ścielącym  preieńsorstwó a niem niey Urodź, 
synowi i córce zeszłego Józefa Francuzewicza Sukcessofom, 
Janowi Rhebindcrow i■ b. Sędz. Z iem sk. Brasł, Ignacem u  
Sukiennikowi Chor. b. woysk Pollch i byłemu dzierżawcy  
dóbr D ruyk i tudzież dalszym  wszystkim  debitor om do m a s­
sy dóbr rzeczonych zaw iniającym  pozew edyktalny przed  
Sąd  Taratorsko E xd yw izo rsk i w  dobrach D udach w .P ttcis  
Z aw ileysk. sytuowanych za D ekretem  R om issyynym  Sc u 
Głł. L ittśkiego W ileńsk.  2  -Departamentu trwa jacy w tio- 
sowności do W ynoszonych żałob i zapadłych dęllacyynych  
w yroków  ku oczewistemu rozpoznaniu wszelkich wzajemnych  
stosunków zbliżony a mianowicie z  instancy i UUr.. Toma­
sza i K azim iery ' Lopacińskich M arsz. P ttu  D zisień. Z o fii  
Józe fy  M a ry i Ju styn y  E lżb iety  Rudom inow ien Chor. B r a. 
w  assystencyi opieki m ieniąc iz  obzlłni w rożnych w^glę- 
dtich stajać się W ierzycielam i i pretensoram i i regelując  
do dóbr 'zeszłego Józefa R udom iny Chor. Brasł. p re­
tensorstwo lubo je d n i  z obżłłnych nastanie kredytów  (aczkol­
wiek m n ie j zeszłem u w iadom y ch jako nie zar zapinającemu 
w  pełności dobrami i  i utratami) na pezor praw nem i tran- 
zakeyam i wspieracie swoje stosunki inn i wszukze za rege­
stram i rozm aitem i rachunkam i wchodząc z ża łu jaęą  dtB a­
tor ku Chor. Brasł. nie praw nie i bez assystencyi opieki w roz­
rachunkowe układy a niektórzy pretextem  jakoby zasług  
i niedając pieniędzy, (pro dono gratuitu) pobraliście obliga- 
cyyne p ism a in skryp c je  praw a zastawne , i w wielorakie, 
zaszliście tranzakeye , a w  zam iarach uprawnienia szko­
dliw ych na maSsę' dóbr za łłch  Sukcessorów kr oko w , p o ­
braw szy in skrypcje , procęssami i konwikeyam i podstępnie i 
niezgodnie z  słusznością obciążyliście żałlcq Chorąż. i 
Sukcessorów i inni nakonićc p rzez  drogi podejścia  zawii - 
rając i zyskując dowolne tranzakeye , procenta ustawami 
zakazane policzaliście '  i w kapita ły zamienialiście  , zaś  , ób- 
ża łłch  nieletnich Francuzewiczów R ot X stw a  Z m u d z. Oy 
ciec i obżłłny Jan  R eb inder, a udzielnie Ignacy Szkleń -  
nile Chor. woysk Pollch znaczne zaw iniw szy zeszłemu O j­
cowi za łłch  należnoście procederem i D ekretam i w Sądzie  
Z iem sk. W ileń . Bras- i D zisn ięn■ poszczęgólnione i wymie­
nione- sum m y , sa tys fa kc ji w  zaw inieniach nic uczyniliście, 
teraz więc "żałłce idąc do celu sa ty s fa kc ji s łu szn e j i jedno- 
cza sa w ey, pozyw ają  i proszą  zc wszyst.kicmi obzłłm i wie­
rzycielam i i pretensoram i o wyświecenie początkowe go na­
stania ich pretensyów  p rzez  stopnie właściwe sprawie kon  
kursowey we względzie okazania priorita tem  et potioritateW, 
o podniesienie aktów de nullo datto et accepto wyprokuro- 
w anvch  o wyświetlenie rodzaju pretensyów dla ich rozw a­
żan ia  sprawiedliwego a m iarą zasługi i waloru uczynienia  
k o n k lu z j i ,  o domiar sa tys fa kc ji takokowey na  ja ką  ro d za j

pretensyi i  onycli wzrost zasługiw ać może , o w ynaydzenie  
środku załatw ienia Izbowy skarbowych w zględnie sum dla  
wjerzycielow zliczyć  się mogących  —  proporcjona lny roz­
kład  na części w ydzielić się mające nie tylko za leg łych  lecz  
i p rzysz łych  podatków z przeznaczeniem  iżby takowe w  p o ­
rze z w y c z a jn e j dla wnoszenia do K ąznaćzeystw  pow ia­
towych zbierane były , o przeznaczenie w widokach w zaje­
mnego ubeśpieczenia się stopniów processowi n in ie jszem u  
konkursowemu w łaściwych a po spełnieniu tych o skutki 
próźb p rzez  załłch Sukcessorów do Sądu głosem podać się 
maiących a zaś z  obzłłm i debitorarni m ianowicie'• z  suk- 
cessorami zeszłego Józefa F rancuzew icza, Janem  Rebinde- 
rem, niem niey obżłłnyrn Ig n a cym  Szklennikiem  o rekognicyą  
sum m  Dekretaryii Sądu Z iem sk. M t/eńsk. Brasł. i D ziśn . 
na in sta n cją  zeszłego Józefa R udom iny zakroczonem i w y­
jaśnionych a to mocą D ękretu Renussyynego chociażby pod  
niestanność obżłłnych o zyskanie takowych należności z p o ­
mocą w ładzy wykonawczego i z  wolnością zajęcia wszel­
kiego ich m ajątku gdziekolw iek naydującego się o powrót 
wydatków praw nych  -niemniey o to wszystko co się obszer­
n ie j  z  dowodów i  p rze z  g łoś ze strony za łłch  dowiedzie 
z  wolną popraw ą żałoby.

R oku  1 8 1 8  miesiąca apryla  a o. dnia  W o źn y  n iż e j  w y­
rażony świadczę i ż ! tego Pozw u zgodno z  n in ie jszym  au­
tentykiem  kopia dla wiadomości kredytorów pretensorw  i  
debitorów M assy dóbr zeęzłego Józefa R udom iny Chor B r. 
pod konkurs oddanych na czele n iniejszego P ozw u imiona<- 
mi ' i  nazwiskam i w yrażonych tudzież dalszych wszelkich  
pretensorstwo do tychże dóbr oświadczyć m ogących stoso­
wnie m ając się do poszcze/gólnionych żałob z in s ta n c ji 
J W W . JP P . Tomasza, i K azim ierza  Lopacińskich M arsz. 
D zisn . '/.ofii Józefy  M a ry i Justyny i E lżb iety  R udom nió- 
wień Chor. Brasł. p r z y  assystencyi opieki przed Sąd  Ta- 
xatorsko exdywiZoyski w dobrach D adach ewystający do 
G azety K uryeru  Litewskiego podałem . j

J ó zę f Staszkiewicz W o źn y  P ttu  W ileń .
R oku  1 8 1 8  apryla  2 2  dnia pr&ed aktam i Grodz. P ttu  

W ileń . stawajcie obecnie M oźny w yzey w yrażony re la c ją  
nin iejszego  Roz w u zeznał.

P rzy ją łem  J ó ze f Naborowski Grodz. U ilcńi P isarz.

P rzed  aktam i Grodz. P ttu  W ileń . stawając obecnie W o ­
źn y  n izey w yrażony re la c ją  podanego Pozwu zezna ł n a ­
stępnie p is a n ą —  Roku  1 8 1 8  miesiąca apryla  2 2  dnia U o- 
źn y  n izey w yrażony świadczę iż tego l Jozwu zgodna^ z  n i­
n ie jszym  autentykiem  kopią d la  wiadomości kr edytor ow prep 
tensorów i debitorów M assy dóbr zeszłego Józefa R udnna- 
n y  Chor. B r. pod koiikurs oddanych na czele n in ie jszego  
Pozw u imionami i nazwiskam i w yrażonych tudzież da l­
szych wszelkich pretensorstwo do tychże d ó b r  o ś w i a d c z y ć  
mogących stosownie mając się do poszczę gólnionych żałob  
z  instancja J l i  i i  . JP P . lo m u sza  i K azim iery Lopacin- 
skich vice M arsz. D zień. Z o fii  Józefy  M a ry i Justyny E l ­
żbiety Rudominotgien Chor. Brasł. p r z y  assystencyi opieki 
przed  Sąd taxatorsko exdyw izorski w dobrach D adach e- 
xystiljacy  do gazety  K uryera  L itew . podałem  z  tey re la c ji 
podpis''W oźne go tak i ,  Jo ze f Staszkiew icz W o źn y  P ttu V k i-  
leń. po zeznaniu  jest takowa relacja  w x ięg i Grodz. P ttu  
W ileń . wpisana z  których i ten wypis pod pieczęcią u rzą ­
dzoną Grodz. W ileń . jest w ydań.

i ,  I

W yjeżd ża ją  za granicę.

1 W yjeżd ża  za  granicę do Królestwa P ru sk ieg o , O- 
Szm iańskiego P ttu  z  m iasteczka Jwje O bywatel , Całko 
Jankielowi.cz B akszta  na  m iesięcy  1 0 .

i  W yjeżd ża  za g ra n ic ę  do W ód  K arlsbałskich D oktor  
M ed ycyn y  i C h iru rg ii, M aciey  B arankiew icz, z  służą­
cym  Józefem  N o w ic k im , na m iesięcy j .

i  W y je żd ża  za  granicę do F ra n c ji 1 W łoch, Oby­
w atel Gubernii W ileń . S tanisław  D ombrowski na  lat  2  

w interessie fa m il i jn y m .

1 W y jć zd ża  za  granicę [ do Królestwa. P ruskiego, W i-  
liam polskiey swobody m iasta Kowna Obywatel G abryel 
Jiilet ćwicz. W a se rd a m , ‘z Or d em  Abelowiczem na  m ie­
sięcy  J O .

4
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2 A d m in is tra c ja . W i le ń s k ie j  M ie js k ie j ' A k c y z y  u w ia ­
da m ia  p r z e z  n in ie js z e  og łoszen ie  w szystk ich  u tr zy m u ją ­
cych  w  tu te js z e m  M ieśc ie  i  n a  dw ó w ierstn ey  d y s ta n c j i  
B row arow  G o r za łc za n jc h  i  P iw n jc h  o ra z dow ożących  w ó­
dkę p r zy w o zn ą  , i  S z j n k a r z j , i e  g c lj  p o m im o  k ilka kro ­
tnego  p o d w y ższe n iu  p oboru  p o sz lin  A k c y z y in y c h  , p a r ty ­
cypu jące  s ,ę  do tą d  dochody A k c j z j j n e , n a  za p ła cen ie  n a ­
z n a c z o n e j  do skarbu  s u m m y , o k a zu ją  się b jd ż  n ie  u j -  
c ta r c z u ją c e m i, k u  czem u  n iedow oz wódki z  postronnych, 
m ie js c  w jso k ą  op ła tą  o b ło żo n e j odstręt p r z jw o 'iq c jm  c zy ­
n ią c y  , a z tą d  t a j n j  p r zy w ó z  t e j  w ódki , którem u A d m i­
n is tr a c ja  zup o b ied z n a ju s i ln ie js z y m  s ta ru n ien i i  p iln o ­
śc ią  n ie  je s t  w  sta n ie  , sia je  sic p r z j c z j n ą  , p r ze to  R e ­
p re ze n ta n c i  71 H asta i  C e n zo ro w ie , n a  o g ó ln e j w  dn iu  
d z is ie js z y m  zeb ra n i S e s s ji  , chcąc zb liży ć  op ła tę  A k c j z f  
od  w ódki p r z y  w o ź n e j  , do p r o p o r c ji  ta k o w e j ie  o p ła ty , 
Za w yp ęd za ją cą  się w  B ro w a ra ch  W ile ń sk ic h  , do tą d  bio­
rą cą  się , p o sta n o w ili : po b iera ć  ty m  czasow ie  p r z e z  m ie ­
s iąc  je d e n  od d n ia  i 6  te r a ź n ie js z e g o  u p r j la  z a c z y n a ją c , 
p o  rub li a s s jg n . p ię d z ie s ią t N .  5 o rab. od K o w ien k i sze- 
śd ziesią t, ja rc ó w  e j  w ódki p r z y w o z n e y  z w y c z a jn e j  s zyn ko ­
w e j  , a od. sp iry tu su  p o  rub li a s s jg n . s ied m d zie s ją t p ięć  
N .  7 5 ruh. od K o w ien k i, zo sta w u ją c  opłatę z  tu te js z y c h  
B row a ro w  d a w n ie js z y s z ą , to te s t :  p o  rubli a s s jg n . s iedm -  
d z ie s ią  N .  70 r u i .  od tow a ru  z w y c z a jn e g o  , u p rzed n ie -  
m i p o sta n o w ie n ia m i określonego.

A n to n i G u to w sk i Aarni. Joh. S a m u e l W a c h n e r  A d m i. 
B e n ia m in  L u r ie  A d m i. K a rp e l S zlom ow icz A d m i,

V,__________________

2 G dy  n ik t  z  ży c zą c y c h  d la  k u p ie n ia  D o m u  i  Wozo­
w ni k a re tm k a  ży d a  H o fm a n a , sy tu o w a n ych  R ossieńśkie-  
go P o w ia tu  w  m ia stec zku  K ie d a n a c h  p rzezn a czo n ych , do  
p r z e d a iy  z  p u b lic zn eg o  ta rg u  , z a  n ieo p ła cen ie  n a leżn ych  
O ber-A uditorow i C yd ziko w i 1 P o ru czn iko w i B r  ow cy now i 
p ie n ię d z y , na w przód  n a zn a c zo n e  te r  m in a  n ie  ja w ił  s ię ; 
p rze to  R z ą d  G ubernski L ite w s k o -W ile ń s k i , sku tk iem  re ­
z o lu c j i  s w o ie y , p r z e z n a c z y w s z y  n a  tę  p r z e d a z  d rug ie  
te rm ’n a  , m ia n o w ic ie  d n i  20, 2 4 . i  j 5 . następu jącego  
m iesią ca  m a ja  , w  ży w a  z y c tą c jc h  , izb y  się n a  one te r­
ra m a  ja w il i  do teg o ż R z ą d u ,  d la  l ic y ta c j i  i  kupna  r z e ­
czonych  budow li. R o k u  1818  a p ry la  20 d n ia .

W  in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z  Sow iet. K a z im ie r z  N o w ic k i Sekr.

2 O d R z ą d u  g u b ern ia ln eg o  W ile ń sk ie g o , o g ła sza  się: 
i i  Z p o m o d u  n ie ja w ien i się n a  p rze zn a c zo n e  d a w n ie j  p o -  
dw akroć t e r m in y , ż y c zą c y c h  n c .b jd ź  m u ro w a n y  dom  oby­
w a te li Z ien ko ię iczó w  , w  W iln ie  zn a d u ją ceg o  się , ocenio- 

™ bli ass- 9 ^ ,4 5 9  kop. 4 2 -y ; i m a ją tk i  w  P ow iec ie  
W ile ń sk im  p o ło żen ie  m a ją c e ,  o b yw a te lo w i J a ń d  C iecha­
n ow ieckiego  K a z im ie r io w o  , ocenionego  rubli 7 5 .9 8 8  kop, 
4 8 , i  zm a r łe g o  A d a m a  C iechanow ieckiego  ru b li 1 0 5,192  
kop. 8 a s s jg n . k tóre  oddane n a  ew ikcyą  skarbow i z a  by­
łeg o  poborcę a k c y z y  od trunków  p ó sz lin y  , Jó ze fa  H u w a l-  
d a  , i n a zn a c zo n e  n a  do p e łn ien ie  d z ie r ż a w n e j su m m y  na  
H o u w a ld zie  z a l e g ł e j , na  p r ze d a z  z  p u b lic z n e j  U ćytaćyi, 
ten  R zą d  gubern ia ,lny  n a zn a c zy ł now e te r m in y  d n ia  2 3, 
-'6  i 5 i m iesią ca  ju l i i  te r a ź n ie js z e g o  -roku  ; a z a te m  ż y ­
c zą c y  n a b y d -  ta ko w y  dom  i  m a ją tk i , Zechcą ja w ić  sić dla  
l ic y ta c ji  na  w spornuione te rm in y  do tegoż G ubernia lne-  
go R zą d u . A p ry la  19 d n ia  1818  roku.

Assessor J a n  Isk ry c k i. S ek re ta rz  K a z im ie r z  N o w ic k i,

2  R o k u  j S j S  m iesiąca a p r y la  j o  d n ia , z s ze d ł  z t e -  

*siel • R a jm u n d  P a n cerzy r isk i S ta rościc  D o b ro -
r‘nr S \  ’ k tó rJ  w edle d y s p o z y c y i  p r z e z  się u c z y n io n e jp o -
b n e l a  ! lt a moJ c ’’ice  p a p ie ry  f a m i l i j n e  , R o d o w itb śc i o ra z  
w  a r>i i j U m a i l tn o ^ : G ie la tk i i  O kropow  p o d  z a s td -
b p m l ' r ■ ’ arnaby^ D e  derk i P r e z y d e n ta  j .  D epart. G u -
j  At,1DS o-TJ ilien sk iey  będącą , do odd a n ia  je g o  s t r j -  
zleć!°,~rCK ^°.ny m  B raciom , D o p e łn ia ją c  p r z e to  ta ko w eg o  
n io n rch  W t T T r  ^  K u r y  er a  L i t tg o  do nddm ie

2 TV dom u n ie g d y ś  T y z e n h a u ia  na  u lic y  Subocz  
~ ń a yd u je  się K o c z  le tk i W a r s z a w s k i m a ło  u ż y w a n y  i  
b ry c zk a  k r y t a ,  do sp rzed a n ia , ’

5 E x c erpj o św ia d czen ia  z  P ro to k tiłu  p o to c zn e g o  Z ie m ­
skiego  1 ow ia tu  W ileń sk ieg o  w  dacie p o n i ż e j  w y r a ż o n e j  
u czyn io n eg o  , 1 te y że  d a ty  p o d  p ieczęcią  u rzęd o w a  Z ie m -  
ską teg o ż  P t  tu  W ile ń sk ie g o  j e s t  w yd a ń .

R o k u  ty s ią c zn e g o  ośm set p ię tn a s te g o  , m iesiąca m a ja  
dw u d ziesteg o  p ią te g o  dnia ,

P r z e d  a k ta m i Z tem sk iem i P t  tu  W ile ń sk ie g o  s ta w  a ja ć  
osobiście W J P d n  J u s ty n  C zern ick i b y ły  R e g e n t S ą d o w y  
1 Hu O szm . ośw iadczenie do P ro to k u /u  w pisdć p o d a ł, k tó ­
rego w y r a z y  ta ko w e: O św iadczen ie  w  Im ieniu  W W J P P .  J u ­
s ty n a  1 E w y  z  C hom inskich  C zernickich , b y ły c h  R e g e n ­
tów  Z ie m  1 G ro d z. P t tu  O szm . c z y n i  sic w  r ze c z y  n a s tę -  
p n e y ;  i ż  o św iad cza ją ca  się j a k o  w spó ł m kcessorka  z  d a l-  
s tem  sw oiem  rodzeństw em  i  w ie rzy c ie lk a  ze sz łe g o  ś .p .  S t r y ­
j a  J W .  X a w e re g o  G ra fa  C hom ińskiego  W o je w o d y  M ś c i-  
sła w sk ięg ó  T a jn e g o  S o w ie tn ika  i  ka w a lera  orderow  P o l , 
a ośw ia d cza ją cy  się pod o b n ież  ja k o  k re d y  to r  m a ją c y  sche­
dę ziem n ą  z  dekretu t a x a torsko e x d y w iz o r , w  dobrach  
J r y s z k h c h  tegoż ze sz łe g o  J W .  C hom ińskiego  w  roku  t y ­
siąc ośm set je d y n a s ty m  m arca  ósm ego d n ia , óczew iście f e ­
row anego  , g d y  d o s tr ze g a ją  i ż  j e d n i  Z W ierzycie lom  'ze ­
sz łeg o  p o d w y ż s z y w s z y  nad  realność sw o jep re ten sye ; drU- 
d t y  ze sku tków  p rze lew ó w  w  za w o d n ych  rachunkach p o ­
z y s k a l i  p r z e z  w y ro k  reko g n ieye  w arunkow ie  w  ja k o w y m  
p to g ress ie  , g d y  n iek tó rym  Z k red y to ró iu  i  pretensoróuJ  
naw et p rzeZ  sposób re k o g n ić y i k o r z y s tn y  w y ro k  nie je s t  
w  w arunkach  u zu p e łn io n y  a n a d to  z  p o m ię d z y  ty c h  in ­
n i  a czko lw iek  nie m ogąc p rzec iw ko  w id o czn o śc i i  d o w o ­
dów dopełnić za s tr ze żo n y c h  za sa d  w yro k iem  Są d u  T a -  
xa to rsk o  E x d y w iz o r s k . a schedy p o o b e y m o w a li, one o -  
g ła s z a ją  w  p r z e d a z  1 są w  Zam iarach w ch o d zen ia  w  j a -  
kow eś U k ła d y —  P r z  to ż  w  w idokach  słuszności i  w  m y ś l  
D ekretu  Toccat orsko  E x d y w iz o r s k . n in ie js ze  c z y n i  się o -  
św iadczan ie  z  tym o s tr ze że n ie m , że  ja k o  p re ten sye  na  
Sam ych ty lk o  nie dysp u to m  d n y  ch i  z  słusznością  zg o d n y c h  
dow odach  opierające się do  u zup e łn ien ia  w arunków  Ze­
sz łeg o  w y ro k u  T a x a to r . E x d y w iz o r .  z a le ż ą , ta k  w sze l­
k i u k ła d  o schedy  nie w oln ie  nad  moc w y ro k u  z a d z ie r -  
ża w io n e  bez ta k o w y c h  ź.asad z, sa m yckze  w arunków  p o ­
chodzących  c zyn io n e  zn ikc iem n ien iu  p o d le g a ją . U  te s o  
ośw iadczen ia  p o d p is  P ro to ku le  ta k o w y : T a ko w e  o św ia d ­
czenie p o d p isu ję—  J u s ty n  C zern ick i b. S ę d z ia  Z ie m . i  
1 G rodz. P t tu  O szm . R e g e n t. P o s z l in  kop 5 2 w zię to .

Z g o d n o ść  z  P ro to k o łe m  p o św ia d c za m  J ó z ,e f  
N a b ó ro w sk i R e g e n t Z ie m sk i,

O g ło sze n ia  p o  r a t  d r u g i  i  tr ze c i«

3  R z ą d ' J M P E R A T O R S K I E G O  W ile ń sk ie g o  U n i­
w ersy te tu  za s ta n a w ia ją c  się z  je d ite y  s tro n y , j a k  w a żn ą  

je s t  rzeczą  , aby  rodzice  i  opiekunow ie u czn ió w  w  szk o ­
łach  p u b lic zn ych  b iorących  eduKacyą m ie li w iadom ość o 
ich  p ilnośc i lub opuszczen iu , z  d ru g ie y  s tro n y  zn a y d u ją c  
1 zeczą  p o ż y te c z n ą  d la  sam ychze  u c z n ió w , g d y  do po b u ­
dek szk o ln y c h  będą d o łą czo n e  p o b u d k i dom ow e , u cZ yn il 
ro zrzą d zen ie  p o  szko ła ch  , a b y  p r z y  końcu roku  szk o ln e -
S o_ uczniom  W y je żd ża ją c y m  na w a k a c je  ka żdem u  b y ło  
dane św iadectw o  z  w yra żen iem , czego  się 0  c iągu  roku  
u b zy ł i  Z ja k im  p o s tę p e m , o ra z  j a k  s i ę '  s p r a w o w a ł, j a ­
kow e św iadectw o  k a ż d y  uczeń  m iec p o w in ien  a j e ż e l i  ta ­
kow e św iadectw o  w y je ż d ż a ją c  na  w a ka cye  nie w z ią ł,  z a  
p o w ro tem , sw oim  do s zk ó ł p r z y ję ty m  nie będzie —  t a k ó -  
w e ro zrzą d ze n ie  p o d a je  się do w iadom ośc i p u b liczney .

S e k re ta rz  X e l i x  M ie rze je w sk i<

n io n ych  I V I V  J T  P / ,n n ^ “ p ^ r V . '" “  T - ' , 6 ”  ■?," naar?llej  , #  Z n a n y  Z p o w s ie c h n e y  ż  a l t  t y  fo lw a r k  M o sto łtO -  
z  p ra w n em i d o w o d a m i T  * ’ > ^  ’ aczĆ ^1 ńjlcze uj P ttc ie  T rockim  w  P a r a f i i  B u try m a ń sk ie y  p o -
c/e S l o n i m s k i m Z Z w ^  f  P ° W^  ^  > ^ z c z a  sit  w  3 le tn ią  d z ie r ż a w ę ,  k t o l y o n f
n in ionych  panie row  o r a - i n k  1 a m a  w  8 <Srze w sp o - Z apossydow ać ż y c z y ł  r a c z y  z g ło s ić  się do  sam ego  d z ie -

n L Z J T 6™ .  °La* ^ h v i e to w a m a ,  d z ica m ieszka ją ceg o , w  dom u J W .  M a rsza łka , P o d b i-

Fabian Modzelewski S. G. T.

X ia d z  1 u w a m a • d z ic a  m ie szk a ją c e g o .
- D o m in ik  R o d z ie w ic z  P leb a n  M o lc z a d z k i  Exe- p ięty na Sawicz u lic y .

ku to r  T es ta m en tu #



0 JVhandlu Józ.fa Kopscha znajdują się sprowadzone u>jak 
najlepszych gatunkach angielskie Suknu,Kazimiery i Korty. 
Tan tie  można dostać., bławaty, wstążki, pończochy jedwa­
bne i bawełniane, rękawiczki, nici, bawełnę, nankin ostyn- 
dyiski w małych i większych sztuczkach. X iazki moral­
ne, papier do p isan ia , świece woskowe, angielskie igłyy 
nożyczki , scyzoryki , chirurgiczne instrupienta, forte­
pianu, smyczki do skrzypców, krzesiwa fizyczne, burszty­
ny, numizma, kamienie do pieczątek, sąffiany, ramy wy- 
złacane do obrazów, drzewo mahoniowe i topolewe, orze- 
chi kokosowe, herbata chińska, perfumy paryskie, czekola­
da. musztarda, wina rozmaite, w jak najlepszych gaturj 
kach , oliwa prowanska , arak , porter, wody mineralne i 
inne rozmaite towary ; jako tez znaczny bardzo wybór not 
muzycznych najlepszych wirtuozów spowadzony z różnych 
m iejsc zza granicy i Petersburga. Co zas tylko z do­
brych nowych muzycznych dzieł na świat w yjdzie, cią­
gle tamże i na przyszłość dostać będzie można

5  W  drukarni X X . Piarów, my szedł t. miesiąca g ty  
numer Pamiętnika M agnetycznego, w którym następne 
są materye: wyjątek z dziennika M agnetycznego P. Je­
rzego Konrad ta farmaceuty w Kłecku, o sposobach ma-  
gnety zowam a i ostroznosciacn jakie p rzy  :cm zachowa­
cie bydź mają z dzie ł K luke —  Zdań \ o M agnetyzm ie
1 odpowiedź "na nie—  M agnetyzm  , przez C. W . Hufe- 
landa (ciąg da lszy ) —  O początkowym nastaniu w szyst­
kich istot"stworzonych , z dzieł W in e g a —  H istoryia a- 
stronom ii, wyjątki z  dzieła J. S. b a i l l y —  Staroży­
tność, w yją tk i z  dzieła A . L. M illin  (dokończenie.)

3  Spełniając Dekret w Sądzie M agistratu M iasta W il­
na w dade dnia 21 miesiąca februaryi roku teraźniej­
szego P S j S ,  w  sprawie oświadczonej przez Kondrada M e- 
je ra  Obywatela M iasta W ilna ex d yw izy i nastałey; z  mo­
cy oriymie Dekretem mi poruczoney—  wzywam  do roz­
praw y przed tenże Sąd M agistratu wszystkich w ierzy­
cieli i pretensorów dc majątku pomiecionego Kondrada
M c jer a, regulujących jakowe, poszukiwania—  a zaś ż y ­
czących nabydź dom tegoż M ejera w P iln ie  na ulicy z  Z a­
rzecza ku popławom prow adzącej pod N  5b 4 lezący 
w c z ę ś c i  murowany a w części drewniany ze wszelką do 
jeg o  'przynależnością, zapraszam, ■ aby dla nabycia onego 
wiecznością na miejscu położenia tego domu rwydywać się 
raczyli w terminach: pier niszy m i dnia maja drugim d. 3 , i 3 
ostatnim licy ta c ja  dnia ógo tegoż miesiąca maja w których 
n ie o d m ie n n ie  'odbywać będę wyprzedaż takowego" domu 
przez publiczną licy tac ją  na warunkach jakie w pun­
ktach przed licytacyjnych  na pierwszym  terminie ogło­
szone zostaną. D att roku j8  18 miesiąca apryla .16 dnia.

R. G. M . W . Karol Grunert.

3  N i ż e j  w yrażon y , z  mocy w ydan ej i przyznan ej 
mnie plenipotencji od J J W W . Onufrego Podkomorzego 
Telsz. Antoniego Ciwunow: Skarbków W ażyńskich, i  
Teresy z Ważyńskich lanowiczowey Sędziny Graniczn. sta 
Telsz. ogłaszam : iż scheda z  ex d yw izy i majątku W W . 
Wańkowiczów , Bijuciszki zwanego , w Oszmiań. Pttcic 
leżącego, na w y ż e j  wyrażone osoby w ydzie lon a , to 
jes t:  Karczma w Łużyszczu z gruntem , i we wsi Ciupi- 
szkach trzech ‘włościan z  siemienistością i dobytkiem oraz 
z  lasem je s t do sprzedania—  Ktoby więc ż y c z y ł  nabyć 
takową schedę , raczy zgłosić się do mnie njżey podpi­
sanego, mieszkającego w Mieście Wilnie na ulicy Sko- 
puwce w domu W . Sowietnikowey R o g o w sk ie j, r. 1818 
apryla i 8 dnia.  ̂ •

M arcelli Szukszta Sędzia Granicz. Guber. L itt. Wileń.

3  N iż e y  podpisany postanowiwszy wyprzedać towa­
ry  z  handlu swojego przez licy tac ją  , ze szkła stołowe­
go, porcellany , fa jansu , bronzu , instrumentów m uzy­
cznych , rozm aitej ga la tery i i dalszych artykułów skła­
dające się —  Takową licy tac ją  w sklepie swoim handlo­
wym  w kamienicy W . Szw artza  pod N . yb na dniu 25

apryla roku teraźniejszego o dkryw a , która każdodzien- 
nie oprócz świąt\ od godziny g rannej do ,i 2 , a po 
południu od godzin y 2 do 6 trwać będzie—  Ż yczący  
zatym  nabyć torwary sobie potrzebne raczą przybyw ać na 
tęż licy tacją  do m iejsca w y ż e j  wymienionego , o czym  
do wiadomości podając , takową awizacyą podpisuję —  
D att w  Wilnie roku 1818 miesiąca apryla 16 dwa.

Karol Ilurtig.

3 . Rada M ieyska W ileńska, na skutek zalecenia Ja­
śnie Wielmożnego sprawującego miejsce cywilnego 
Gubernatora Wileńskiego Vice Gubernatora Graja H ater a 
Zyberga w dniu i4.  praesentium pod N . 5 , i4g  do Rady 
M ie jsk ie j Wileńskiej- na desłanego niniejszym  do powsze­
chnej wiadomości powtórnie poda je , że dla wzięcia"od 
M iasta rocznego kontraktu na dostarczenie co miesiąc po­
trzebnej' ilości dla komendy Paliciyskiey Prowiantu ; a 
dla koni miejskich pożarnych w wiedzy P o lic ji będących 

furażu , do licy tacji-n a  Ratusz w Radzie M i e j s k i e j  od­
chodzić m ającej naznaczone są w dniach 2. 6. i y. na­
stępującego miesiąca maja terminy,, do jakow ej licy tacji 
życzących przyjąć od M iasta kontrakt, ażeby z doslate- 
cznemi ewikeyami na pewność dotrzymania kontraktu w ter­
minach wyrażonych przybywali i jaw ili się Rada M iasta 
W ilna powtórnie ogłasza i wzywać Datt. na Ratuszu W i­
leńskim w Radzie M iasta Wilna. Roku-1818 maca Avrvla  
z 8 dnia. ‘ t J

Onufry Orłowski P . M iasta Wilna.

3 Za Naywyższym JEGO IMPER ATORSKfEY MO­
ŚCI Rozkazem agitującey się Kommissyi, w  Sądzie Głó­
wnym Lit to Wileńskiego Departamentu wremienmwo-dla 
uregulowania: 1 ztego usatysfakcjonowania z massy- wszel­
kich kredytów 1 debitów JP. Tomasza Rrysera b Prezvden 
ta M. G. W . odebrawszy Magistrat M. G. W . u £ « l  
tegoż Sądu Głównego Litto W ileń. Departamentu wre- 
miennego na dniu a8 marca za Nrem 54. doszle»o przez 
który: zalecono zostało temuż Magistratowi aby Pałac
murowany pod Nrem 262. przy Kościele PP. Bolączek sy­
tuowany dawmcy przynależący do JW . Graitim Mosto­
wskiej (le «)omo Xujzmczki Radziwiłłówny który vvie- 
czncm prawem został nabyty przez tegoż ]p. T  Reyse- 
ra , 1 dla tego naznaczona lioytacya. po ognieniu w>'ec 
przez Guberskiego Architekta W.JP. Poussiera, razem 
z zaprzysięgłem: do tegoż obiektu Taxatorami; tenże Dom 
1 ruchomość będą wyprzedawauemi z publicznego taran 
donaszając otć-m publiczności, aby chęć maiący do nabycia’ 
raczyli się znajdywać , (lub przez umocowanych swoich" p]e- 
mpoteńtow.) in loco delicti w terminach odbywać sie ma- 
jąccy urzędowrue hcytacyi. Jako to w dniach 23 - •? i 30 
tegoż miesiąca apryla, w którym czasie chcący kupić o pun­
ktach przed hcytacyynych poweźmie informacya, w cz-n i 
dla wiadomości przez gazetę kuryera Litto po“trzykroć 
mocą danego mi od Magistratu W ileń. zalecenia dona­
szam, dnia 11 apryla roku 1818 w W ilnie.

R. G. M. W . Karol Grunertt.

O głasza się po raz drugi i  trzeci.
W yjeżdżają za granicę.

2 W yjeżdża  za granicę do Królestwa Pruskiego mia- 
Poniewieża Mieszczanin Albert G ryf, na jeden rok.

2 Jenerał piechoty i Kawaler G rąff Igełstrom. 
Doktor Kolleski assescr Awersarius.
Szlachcic Jim Chiżewski.
Kamerdyner Alexander Zabokrzycki.
L okaje: Dominik N akrew icz, Kazim ierz P u t rys.

Grafini Honorata Igelstromowa Dama orderu krzyża  
iazdzistego.
X iążę Stanisław Lubomirski Kammer-Junker Dworu 

Jego Iniper at orskiej Mości.
P an n y: Anna R łażew ska , Izabella Jankowska, He­

lena Kossa.
Kamerdyner Franciszek Przędziński.
Jan M ejershoffski, Józef Bochusz.

o W yjeżdża  za  granicę do \Królestwa Pruskiego 
Wileński Obywatel szlachcic Józef Zaremba na miesię­
cy  6 dla interessów własnych.



O G Ł O S Z E N I E
D o  Gazety Kury era Litewskiego N er  34.

Roku  1818. mca Apryla  36 dnia.

W edle  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI Kommissya za N ay-
Wyższym Ukazem dla rozpoznania długów i m aiąlkow byłych L itw . H etm ana 
] Podskar. Ogińskich w mieście W iln ie  ustanowiona przy  przedłożeniu z dzieł 
J W .  L itw . W ojennego G uberna to ra  w  roku teraźń. 1818 Apr. 16 dnia pod N. 
186 wyszłym maiąc sobie objawione przedpisanie JW . Ministra F inansów , w  
którym  zjaśniaiąc, że do objektn powiększenia massy funduszu Naywyższą W o ­
lą na usatysfakcyonowanie K redytorow  przeznaczonego powinny bydź nalezą- 
cemi dobro Białynicze, W a rsz a w k a ,  Starosiele i W oytowstwo Mikullińskie na 
białey rusi położone takoż dobra nabyte przez wielu od JW . Podskar. Ogińskie­
go zostawuiąc tylko nabywcom onych wolne poszukiwanie saiysfakcyi po zapła­
ceniu poprzedzaiących długów i summa za wyprzedaż zawodną dóbr Obola na 
Sukcessorach zesz. H etm ana  Ogińskiego wskazana, nie tamuie iednak wszystkim 
stronom do tych widokow z iakiego bądz względu wpływaiącym w porządku 
dopełnienia takow ey massy oświadczyć powszechne zgodzenie się na kom plana- 
cyą w takowych obiektach w roku ieszcze 1809 zawartą  i w takiey kolei zro­
bić naw et układ rozdziału całey tey  massy tyczący się, owszem do zamiaru p rzy­
spieszenia te g o ,  w ezwanie wszystkich intercssuiących stron Kommissyi n iniey- 
s .ey  przy porucza. W e  względzie iakowych przed pisań Kommissya zwazaiąc, źe 
ile pośpiech w  dom ierzeniu  niezwłocznym takowego układu z iedney strony  
wskazuie widoczne pożytki Kredytorom  w ustaleniu puwney iuź przez pope ł­
nienie massy do Ich satysfakcyi należeć mogącey, i tym sposobem w zbliżeniu 
im rychleyszego końca, w tym  nawet ieszcze roku przez n - w m c  zgodne R oz­
działu całey massy w dziele tak  długi przeciąg “ «»« za
nadzieie w prospekcie ukazniącym uchybienie czego mogłoby się stać przyczy­
ną oddalenia na czas nie przewidziany upragnioney satysfakcyi , tyle z drugiejr 
znowu strony  mogący się zgodnie zatwierdzić układ co do popełnienia massy 
funduszu z Debitorem, nabywcami z rozmaitych dóbr od onego i Sukcessorami 
zesz. H etm ana Ogińskiego iest w  stanie położyć tam ę wszelkim iuź dalszym 
przewłokom i zapewnić wzaiemną spokoy ność. P o s t a n o w i ł a  przez umieszczenie 
t rzykro tne  w gazetach K u ry e ra  L ittgo Awizacyi wezwać wszystkich K re d y to ­
row , byłych L ittch  H etm ana i Podskar. Ogińskich, Sukcessorow zeszłego H e tm a­
na Ogińskiego, nabywców dóbr od Podskar. Ogińskiego i samego J W .  Podskar­
biego Ogińskiego a te raz  S e n a to r a , ażeby dla zaskulecznienia wyrażonych po 
Wyżey obiektów iako ich własney spokoyności i dobra tyczących się i przez to  
samo pośpiechu wymagaiących raczyli sami lub przez plenipotentów praw nie do tego 
Aktu umocowanych iawńć się na dzień pierwszy miesiąca Junii teraźń. 1818 r o ­
ku do miasta W iln a  i d o  ninieyszey Kommissyi, o czćm gdyby naw e t  każdego 
z interessowanych stron oprócz awizacyow wiadomość dóyść mogła przesłać 
Kommunikacye do Rządów Gubernskich: W ileńskiego, Grodzieńskiego, Mińskie­
go, Witebskiego, Mohilewskiego, Kiiowskiego, Podolskiego, W ołyńskiego, K u r -  
landzkiegOjInflindzkiego iB iałostockiey obłasti z żądaniem, aby te przez pośrednict­
wo Mieyskich i Ziemskich Policyow raczyły osobno takow e Kommissyi postano­
wienie zalecić opublikować iak nayrychley.

P iotr Kleczkowksi b. Podkom. i Prezyd. Sądu Gran. P ttu  Trocgo 
Kummissarz. 

Urban Jazdowski Kommissarz.
Dominik Kozakiewicz Kommissarz^

Archiwista Antoni OsipowicZt




